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POZNAŃ, 30 czerwca.
Jak to z łatwością można było przewidzieć, oświad­

czył się rząd cesarski z wielką stanowczością w komi- 
syi petycyjnej ciała prawodawczego przeciw uwzględnie­
niu prośby książąt Orleańskich. Tak p. Ollivier jak p. 
Cbevandier de Valdęóme podnieśli, że cesarz uważałby 
to 'za ciężkie ubliżenie swój monarszćj godności, gdyby 
izba chciała mu narzucić w tćj kwestyi, czysto dyna- 
stycznćj, jakiekolwiek uchwały. Zażądał przeto p. Olli- 
Yier przejścia izby nad petycyą bez dyskusyi do porzą­
dku dziennego, na co komisya 9 głosami przeciw je­
dnemu się zgodziła. Gdyby książętom Orleańskim, mó­
wił p. Ollivier, było rzeczywiście zależało na powrocie 
do Ojczyzny, wtedy byliby się do łaski cesarza a nie do 
izby udali z prośbą, zrzekając się raz na zawsze swych 
pretensyi do tronu. Ale forma, w jakićj petycyą 3wą 
podali, dowodzi, że me tylko pretensyi tych zrzec się 
nie myślą, ale nawet pragną reprezentacyą kraju poró­
żnić z prawowitym monarchą i rządowi konstytucyjnemu 
przysporzyć kłopotu. — Wątpić nie można, że większość 
izby podzieli powyższe zdania p. ministra i zawotuje 
stósownie do życzenia rządu przejście do porządku dzien­
nego. Sprawa ta zwróci znowu na czas niejaki uwagę 
Francyi i prasy zagranicznej na książąt Orleańskich, 
o co, jak się zdaje, głównie im chodziło, poczóm pój­
dzie w zapomnienie jak wszystkie inne tego rodzaju
sprawy. .

Nagła śmierć hr. Clarendona, przewodnika polityki 
zagranicznój obecnego gabinetu londyńskiego, jest nie 
małą dla Anglii stratą. Zmarły należał do najzdolniej­
szych mężów stanu angielskich i przez długi szereg lat 
biorąc przeważny ud/iał w rządach państwa, znakomity 
wywierał wpływ na jego losy. Jerzy Wilhelm Fryderyk 
Villiers, czwarty hrabia Clarendon, urodził się 12 sty­
cznia 1800 roku a po ukończeniu nauk w Oxfordzie, 
poświęcił się zawodowi dyplomatycznemu. Od roku 1820 
do 23 był przy poselstwie w Petersburgu, w roku 1833 
udał się jako poseł do Madrytu, gdzie wielkie położył 
zasługi w czasie krwawych wypadków po śmierci króla 
Ferdynanda VII i wybuchu powstania karlistowskiego 
przeciw młodćj królowćj Izabelli. Powróciwszy w r. 
1839 do Anglii, zasiadł w izbie lordów, odziedziczy­
wszy parostwo po bezdzietnym stryju, a w rok późmćj 
.otrzymał pieczęć kanclerską w gabinecie Melbourne. Po 
przyjściu wighów do steru piastował w roku 1846 tekę 
handlu, a następnie godność namiestnika w Idandyi, 
gdzie w czasie wojny domowćj i głodu umiał swćm 
działaniem powszechne zjednać sobie uznanie. Przepę­
dziwszy na ustroniu krótki czas panowania torysów 
w r. 1852, już w r. 1853 objął przewodnictwo spraw 
zagranicznych w gabinecie koalicyjnym. W tym czasie 
głownie przyłożył rękę do zawarcia przymierza An­
glii, Francyi, Turcyi i Sardynii przeciw Moskwie. Ró­
wnież przy układach pokojowych w Paryżu w r. 1856 
odgrywał hr. Clarendon wielką rolę i traktat paryski 
podpisał. W dwa lata późniój ustąpił wraz z Palnier-
stonem od steru, by dopiero w r. 1864 przyjąć pieczęć 
księstwa Lancaster w gabinecie. W listopadzie nare­
szcie 1868 r. objął znów wydział spraw zagranicznych 
w ministerstwie Disraeli, którym do ostatnićj chwili 
zarządzał. — Jako następcę hr. Clarendona wymieniają 
dzienniki angielskie hrabiego Grenville.

Allg. Ztg ogłosiła nareszcie tekst depeszy pana 
Ollivier do ambasadora francuskiego w Rzymie w spra­
wach Soboru. Zwięzły a stanowczy ton depeszy tćj, 
którą poniżćj podajemy, mianowicie zaś ustęp jćj koń­
cowy nie pozwalają wątpić, że rząd cesarski stoi całkićm 
po stronie opozycyi soborowćj.

Arcyksiążę Albrecht au3tryacki udaje się tych dni 
do Warszawy celem powitania tamże cara Aleksandra. 
Kraj dowiaduje się, że policya kazała zniszczyć wszyst­
kie łuki tryumfalne, wzniesione na jój rozkaz na przy­
jęcie cara. Z powodu podejrzenia, iż jeden z nich Po­
lacy podminowali.

Posener Zeitung zamieszcza w ostatnim swym 
numerze na naczelnćm pisma miejscu obszerne artykuły 
z powodu wystąpień naszych w przedmiocie korespon- 
dencyi petersburgskićj Norddeutsche Allgemeine 
Zeitung i stanowiska prasy niemieckićj w obec Mo­
skwy. Jakkolwiek Posener Zeitung nie zgadza się 
w drugićj mianowicie materyi z naszćm widzeniem rze- 
Czy, — winniśmy jćj przecież szczere uznanie za pod­
jęte przez nią w obu razach pośrednictwo między nami 
a publicystyką dalszych Niemiec. Boli nas tylko przy­
puszczenie Posener Zeitung, jakoby „Dziennik 
szukał zwady (Krakehl),“ zwłaszcza, żejoba nasze artykuły 
treści częścią obronnćj, częścią przedmiotowo wykła- 
dajątćj, powodu do podobnego rodzaju przypuszczenia 
z pewnością nie dawały. Owszem, jeśli czego, to zro­
zumienia i porozumienia z wszystkimi ludźmi do- 
brćj wiary i woli szukamy i pragniemy.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy królewski budowniczy Noering w Gąbiniu 

przeniesiony został jako królewski budowniczy powiatowy do 
Ty lży.

Korespondencye Dziennika Pozn
Kraków, 27 czerwca.

Ruch wyborczy i wyznania wiary kandydatów.
(k) Ruch wyborczy, jakkolwiek zawsze dość powolny, 

rozpoczyna się jednakże, a wyznania wiary różnych 
kandydatów uawet dla Wielkopolan nie będą może bez 
interesu. Dla tego posyłam wam w streszczeniu spra-
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wozdanie z zebrania {H^eTwyborczego szlachty krako- ; (bjfeko, bardzo daleko pozostają po za rezolucyą, która 
wskićj, które tćm jest ciekawsze, że od lat wielu po tfftócież za minimum żądań kraju uznaną została, 
raz pierwszy spotykamyi się tutaj z partyą rządową j 1 Pan Koźmian nareszcie jest za wysłaniem delega
coûte que coûte, a raezéj i partyą osobistą, która 
nie mniéj jednak uważa się za narodową.

Charakterystyczném jest najprzód to, że na trzystu 
przeszło wyborców stawiło się zaledwie 35, a z t\ 'h 
tylko 19 do końca dotrwało. Patrząc na to. przych 
dzi czasem myśl, azali nieprawdą jest, że Galicya nie 
dorosła do życia parlamentarnego? Zgromadzenie od­
bywało się pod przewodnictwem p. Bauma, członka ko­
mitetu centralnego, który w jego imieniu wezwał kan­
dydatów, by się sami podawali, i członków, żeby kan­
dydatów stawiali. Pierwszy zabrał głos p. Chrzanowski; 
a mowę jego podaję wedle wersyi Kraju jako pra- 
wdziwszéj.

Pan Chrzanowski więc stawia swoję kandyda' irę. 
A jakkolwiek, zasiadając w sejmie, wypowiadał swcie 
zapatrywanie się i wypowiadał je w pismach publiczny ; 
pragnie je tu przypomnieć. Przedstawia, że nie będzie 

’ "■ " ' ’ ' ‘ ym,
łby 
ko-

mówił o swej wierze politycznej i o celu ostatecz: 
do którego idzie, mniema bowiem, iż nikt nie śnr 
stanąć przed obywatelami dawnego województwa kr 
wskiego, którego wiarą polityczną nie byłaby ffi 
ojczyzny, a celem cel narodu przez Opatrzność mu na­
znaczony. Idzie tylko o określenie środków i oróg 
w teraźniejszćj chwili koniecznych, by do celu tego doiśó. 
Środki te będące chwilowemi celami a wtenczas m 
mylne, jeżeli leżą na drodze do celu ostateczneg 
dzisiaj dwa: 1) podnieść i rozwinąć narodowo, mor11 
i materyalnie kraj nasz; takie mu przeto stworzyć po­
łożenie w monarchii, któreby ten cen cel umożebm ik; 
2) ukonstytuować jak najprędzćj Austryą w państwo 
związkowe narodów historycznych. Nie ma czae 
próby w obec dwóch groźnych wrogów Moskwy i Prus. 
Idzie tylko, jaka do tego chwilowego drugiego celu 
prowadzi droga? Przed 1867 r., zanim zostało za­
wartą ugoda węgierska, można było i należało przez 
równoczesny układ z wszystkiemi narodami history­
cznymi ukonstytuować państwo związkowe. Dla 
to wraz z kilku posłami innymi z krakowskiego okręgu 
wyborczego oświadczył się przeciw wysłani 
zwyczajnćj rady państwa; gdy właśnie ci, cc 
siaj tak silnie za równoczesnym układem ze wszystki ui; 
narodami obstawali, przyczynili się wówczas naj’ ; 
do wysłania delegacyi przez większość sejmu Zn 
się jednak — według zdania mówcy — położeń c po 
ugodzie węgierskićj, a następnie węgiersko-chorw 
Od tćj chwili — według zdania mówcy — najłat>- : 
drogą do ukonstytuowania Anstryi jet droga kol 
układów z każdym oddzieluie narodem historycznym 
i tą drogą najłatwićj każdemu ludowi prawa swe ¿się­
gnąć. Mówca mniema, że to jest osią sytuac i to 
przedstawiał w mowie przy rozprawach adresów :h na 
zeszłoroczućj sesyi sejmowój. Co do celu pier i'szego 
mniema, że rozwoj kraju nie może nastąpić, dopóki nie 
uzyska zupełnego samorządu, dopóki sejm nie będzie 
ustawodawczą władzą w tych wszystkich sprawach, któ­
rych stanowienie przez centralny parlament nie j st ko­
nieczne dla mocarstwowego stanowiska Austryi, prze- 
dewszystkićm dopóki kraj nie uzyska samorządu admi­
nistracyjnego.

polną wol Sć 1
j ¡.wróciła agę jego na niebezpieczeństwa, jakie pewne nieroz- 

Jak widzimy więc, mówca stanął na stac'jv;i',ku 1 tropne ¡> osycye gotowały Kościołowi, wtedy ożywiony pragnie- 
zjazdu lwowskiego, ale wprost na przeciwnćm stanowi- i ulem, ab> zastępy zaczepne, zorganizowane przeciw prtekona- 
sku ze Smolką. Żąda odrębności kraju i rządu odpo- j n,m;urosły w tó«^po«nc.ł «ąd na chwilę sta-
wiedzialaego przed sejmem, ale odrzuca wszelki} wspoi- i Qjc c uważał za stósowue nie wysłuchać naszych rad 
ność akcyi z innemi opozycyami. Program znany Zie- j j nie prZy 4ć naszych uwag. Nie obstajemy tedy przy nich i po- 
miałkowskiego. wra. my o dawniejszego systemu wyczekiwania i wstrzemię-

Pan Koźmian wystąpił z kolei i powiedział mowę j ihwoś.i.
bardzo ciekawą, którćj dla jćj obszerności przytaczać 
nie mogę, a którą czytelnicy zuajdą w Czasie (c 145)
Jest to rzeczywiście bardzo otwarte i jasne w powie­
dzenie programu tak zwanych Stańczyków. W- 
tćj było wiele rzeczy prawdziwych 1 dobrych. Tak, :; 
dzo słusznie p. Koźmian użala się na anarchi pojęć, 
na zbyteczną ilość stronnictw bez racyi bytu, Do 
słusznie pragnie utworzenia pewnćj poważnćj wi< ii 
sejmowćj. Co więcćj, ma zupełną racją pow 
rzecz zresztą starą: źe potrzebujemy Austryi s:o ej, 
1 że opozycja Galicyi jest stanem przejściowym, smutną 
koniecznością, równie niedogodną dla Austryi jak dla 
Galicyi jako części Polski.

Na to wszystko zgoda — ale dla czegóż p. F 
źmian, który chce zapewne, żeby słowa jego brano za 
wyraz jego przekonań, zarzuca innym stronnictwom złą 
wiarę, opozycyą dla agitacyi?... Te twierdzenia, oparte

pausY.
’ -s Berlin, 29 czerwca. Dwór królewski obchodzi 
j dziś urodziny JKWysokości księcia Karóla, urodzonego 
! dnia 29 czerwca 1801 roku. JKWysokość przyjmował 

li Tylko* na "moralnćm przekonaniu, trochę za ¡nadto przed południem w rezydencyi swćj latowćj na zamku
. .i..... a... i-.. ...i.«, , . /irTnlzit n u c □ m nr 7 ńr) rnu;i nwnwuniu cwniói -pAmiliiGlienicke nasamprzód powinszowania swojćj familii, tu-

___ ____ _ _ ..i ńzież adjutantów i urzędników dworskich a późniój po-
wiara w dzisiejsze ministeryum jest tylko umiżgiem do winszowania obecnych tu członków domu królewskiego. 
„familii?1 Czyż nie czas byłoby przemawiać po\ «mój, 5 Po południu na uczczenie dnia tego dany był obiad 
przyzwoicićj, walczyć zacięcie, ale szlachetnie i przuci- | w kole Tmilijnćm.

pachną teką Stańczyka, i mogłyby dać prawo i 
ciwmkom zarzucenie takie p. Koźmianowi np., łe ,egc

wmkom nie zaprzeczać tego, co sami sobie przyzoa- 
jemy, a czego sprawdzić niepodobna: szczerości i do- 
brćj wiary.

Pan Koźmian dalćj radzi bezwarunkowo popierać 
p. Potockiego, i przyrzeczenia zrobione notablom (o któ­
rych zresztą bardzo rozmaite krążą wersye i które są 
tylko przyrzeczeniami), uważa za tak wielkie... 
wielkie... że widocznie gotówby je obciąć troch

Nikt dotąd w Galicyi nie proponuje bezwarunkowe,

ź początku cieszył on się sympatyą wielką, a dopiero 
późniejsze, wahające się i uległe centralistom postępo­
wanie zraziło opinią. Łudzić ludzi wołaniem, „że to 
minister-rodak,“ to liryzm polityczny, aie nie polityka. 
Pan Potocki jest ministrem austryackim dzisie ^ego 
systemem czy programem, a nie z osobą i pochodzę- 
mem rozprawiać się przyjdzie. Opozycyą bei-wzgijdna 
byłaby nonsensem, ale gorszym stokroć oddacie się na 
łaskę i niełaskę dla tego, że to Polak.

przeciw ministerstwu Potockiego opozycyi. Owszem, \ ab spieczenia komunikacyi handlowćj. Jak słychać,

Propozycye zaś, stawiane notablom, o iłę są znane, j tego stronnictwa punkt środkowy celem agitacyi wybor-

í'y’í do rady bądź co bądź, bo lęka się, że abstencyą 
Aąstrya padnie. W tćm właśnie kwestya, co dla nićj 
^¡bezpieczniejsze: czy chwilowa absteneya zmuszająca 

stanowczego uregulowania, czy pozorny ład i zgoda,
' ? głębi których tleć będą i rozwijać się wszystkie 
i »pory, niechęci i kwasy, które z podwójną siłą w da- 
J nćj chwili wybuchną?
\ ’ ' Nielepiejże dla dobra Austryi, żeby sejm delegacyi 
1 nie wysłał, jak żeby ta delegacya za rok lub dwa 
, mów ustępie była zmuszoną, a cały dzisiejszy chaos 
! rozpoczął się ab ovo?

W kcżńym razie wątpię, czy dobrą i korzystną 
I polityka 1; w chwili układów z rządem trąbienie na 
' wszystkie -orony, że to, co nam minister półgębkiem 
i obiec;.’ ystarcza aż nadto. Nie jestże to umyślnćtn 

gu, boć targ jest a nie co innego?
To u.', anie ofiar pana Potockiego, zrobionych uo- 

: lahłoui zo upełnie wystarczające (choć, jak wiadomo, 
A 8 punkt rezolucyi w nich odrzucono) uwy­

datniło ; więcćj jeszcze w interpelacyi, postawionćj 
r Wodzickiego panu Chrzanowskiemu, na którą
tar... ' k iJiedział, że dlań ofiary te i propozycye są 

nie niewiadomćm, a za tćm na nich opierać 
się aie r- e. Przy głosowaniu było obecnych tylko 19 
.;; i , e jednak nie przeszkodziło, że kartki, jak cudo­
wi: T owangieliczne, rozmnożyły się do liczby 24 
N^jwiękiZij, podobno liczbę głosów dostali: hr. H. Wo- 
riżicki, Taller, Julian Klaczko (z pewnością wybrany 
zostani. Tarnowskićm, gdzie pewien eksrewolucyoni- 
8«; na:-» z góry głupcami wszystkich, którzy gło- 
sować nie będą na znakomitego publicystę), dr. Zybli- 
.dtwicz, ’ lian Kircbmayer, prof. Dunajewski, Chrzano­
wski, i ian, Paczkowski i Wężyk. Trzćj ostatni po 
parę tylko głosów.

Dziś ¿gromadzenie wyborców miejskich.

Z Soboru.
Wielokrotnie już wspomiaanćj depeszy, wystóso- 

' ■ w s, rawie Soboru przez p. Ollivier, jako tymcza-

zagramc 
łono w 
Zeitun 
stępuje:

k erownika francuskiego ministerstwa spraw 
yeh, do margrabiego de Banueville udzie- 
iłownym tekście augsburgskićj Allgemeine 

Depesza ta brzmi w tłómaczeniu, jak na-

Paryż, 12 maja 1870.
Pani: ambasadorze! Rząd cesarski nie wysłał reprezen­

tanta u-s .bór, jakkolwiek w chara terze pełnomocnika świeckich 
członków iościoła miał do tego prawo.

Liczył on na mądrość biskupów i przezorność Ojca świę­
tego, że r dopuszczą, aby wybujałe zapatrywania stały się do- 

katami. Liczył na opinią publiczną, na patryotyzm katolików 
imp.nuzkich i na zwykłe środki wynikające z prawa nadawania 
,ank: i, ; . iemi rozporządza, że uchronią nasze ustawy cywilne 
i politye-i i przed zamachami teokracyi. Skutkiem tego zajmo- 

ł się > , co przedstawia wzniosłego zgromadzenie książąt Ko- 
¿cioła, -anycb dla rozstrzygania o wielkich sprawach duszy 
i wiary, i j jdao sobie tylko obrał zadanie zapewnić Soborowi zu- 

Sć i strzedz takowej. Kiedy wrzawa w Europie

Odi d Pan a d nie będziesz szukał ani nie przyjmiesz roz­
mowy o s rawach Soboru, czy ;o z Papieżem czy z kardy­
nałem Ant inelli. Ograniczysz się na śledzeniu faktów, obznaj- 
mianiu się z uczuciami, które je wywołały i wrażeniem, jakie 
sprawiły.

Powiedz Pan naszym biskupom francuzkim, że wstrzemię- 
żliwość na.,za nie jest obojętnością; jest ona raczej uszanowaniem 
dla nich przedswszystkiem zaufaniem do nich. Klęska ich by- 
; 1 o; bardzo gorzką, gdyby władza świecka interwencyą swoją 
nie by;«, <j zapobiegła, a zwycięztwo ich wtedy pełną osięgnie 
warto! ć, żeli tylko własnym usiłowaniom i sile prawdy zawdaię-

sać je , ią.
zyjmij Pan ltd.

Emil Ollivier.
, .-.litTtsnttjaa

Za mianowanie jenerała Steinmetza jenerał-feldmar 
szałkiem uważa jeden z tutejszych korespondentów do 
Elberfelder Z.tg za rzecz całkićm postanowioną, 
Z Ems nadszedł na drodze telegraficznćj odnośny kró­
lewski rozkaz gabinetowy. Czy feldmarszałek Wrangel, 
będzie na odstawkę postawiony, o tćm korespondent ję­
cz,cze nic stanowczego powiedzieć nie może.

Potwierdza się podług Magdeburger Ztg, że 
?;■ :,y starają się obecnie o nabycie zamorskich stacyi

odbj • yą się teraz rokowania z odnośnemi rządami 
o kupno jednćj z wysp na wodach japońskich i jednćj 
na zachodnio indyjskich.

W niedzielę, dnia 26 b. m., zgromadziła się tu pe­
wni liczba delegowanych stronnictwa demokratycznego 
i ludowego z różnych części Związkn północno-niemie- 
tkiego, ażeby się porozumieć co do organizacyi na nad­
chodzące wybory. Uchwalono ustanowić w Berlinie 

i biuro centralne, którego zadaniem być ma tworzyć dla

Piolet, l BMł 1ÍTJ.

czćj. Centralnego biura, podług Zukunft, jest zada­
niem wspomagać kandydatów wyborczych tych grup 
stronniczych, które się już w Frankfurcie n. M., Kró­
lewcu, Szlezwigu-Holsztynie, Turyngii i Hesyi Elekto- 
ralnćj uorganizowały, tudzież tych, które się na podsta­
wie demokratycznćj dalćj organizować będą.

Królowa Augusta opuści Baden w Badenii dnia 2 
lipca i z Koblencyi, gdzie aż do połowy lipca rezydo­
wać będzie, odwiedz|i JKMość w Ems.

Podług sprawozdania pruskiego jeneralnego konsula 
w Bremie wychodztwo pruskich poddanych na Bremę 
w roku 1869 zmniejszyło się w porównaniu z rokiem 
1868 o 3960 osób. Z tego przypada na stare prowin- 
cye pruskie 2822, na Hanower 412 i na Hesyą Elekto­
ralną 409; z Frankfurtu i Nassawskiego wychodztwo po­
większyło się o 2 osoby, z Szlezwigu-Holsztynu o 1. 
Natomiast znacznie się zwiększyło wychodztwo z Nie­
miec Południowych, mianowicie z Wyrtembergii o 747 
osób, z Bawaryi o 801 i z Austryi o 278. Z krajów 
należących do Związku północno-uiemieckiego wzrosła 
znacznie liczba wychodźców tylko z Saksonii, bo o 357 
osób.

Pod względem wiadomości, że rząd japoński upro­
sił Prusy o kilku lekarzy dla szkoły medycznój wJeddo, 
pisze Norddeutsche Allgemeine Zeitung: Lekarz 
sztabowy i batalionowy doktor Müller z brandenbur­
skiego pułku piechoty No. 48 proponowany został na 
dyrektora pomienionego zakładu; miał on już podobną 
misyą powierzoną i obeznany jest ze stósunkami za 
Oceanem. (Był on na wyspie Haity.) Doktor Hofimann 
bierze o tyle udział, iż go wybrano drugim lekarzem 
i nauczycielem.

Twierdzenie tutejszych dzienników — pisze Kreuz 
Ztg — że JKMość zamierza w tym roku udać się do 
Tyrolu, oznaczają nam jako mylne.

Minister domu królewskiego, baron Schleinitz, wy­
jechał wczoraj nasamprzód do Weimaru, lecz już w końcu 
lipca powróci do Berlina. — Minister rólnictwa, Selchow, 
powrócił z Hanoweru.

Prócz wyższego prokuratora Graevenitza w Kwi­
dzynie, zamianowano radzcami najwyższego trybunału 
radzców apelacyjnych Wernera z Raciborza, Krügera 
z Wrocławia i Scholza Poznania.

Poseł Związku północno-niemieckiego w Meksyku, 
doktor Schloezer, wyjeżdża w tych dniach na swoję 
posadę; wprzód pożegna się' tenże z Najjaśniejszym Pa­
nem w Ems. — Jeneralny konsul w Aleksandry!, The- 
remin, bawi tu obecnie za urlopem i zamierza podać 
prośbę o pensyonowanie go.

Dotychczasowego wicekonsula przy konsulacie związ­
kowym w Carogrodzie, hrabiego Schwerina, mianowano 
wicekonsulem Związku północno-niemieckiego w Kairze. 
Tymczasowe załatwianie spraw wicekonsulatu w Caro­
grodzie powierzono asesorowi sądowemu Gramat- 
zkiemu.

Minister wyznań Mühler i minister skarbu Camp- 
hauseu otrzymali urlopy. Minister sprawiedliwości do­
ktor Leonhardt zamierza 9 lub 10 lipca powrócić do 
Berlina.

Tajny radzca łegacyjny Keudell powrócił do stolicy.

AUSTRYA I WĘGRY.
« Wiedeń, ¡29 czerwca. Zdaje się, jakoby gabinet 

więcćj niż kiedykolwiek uczuwał obecnie potrzebę 
skompletowania się. Wskazuje to przynajmniej po­
wołanie do Wiednia barona Kellersperga, który tu 
przybył przed kilku dniami. Presse jednakże sądzi, 
że baron Kellersperg nie wstąpi zapewne do minister­
stwa, któreby nie powołało zarazem do grona swego 
przewódzców najskrajniejszćj lewicy w rozwiązanćj izbie 
poselskiej, ile że i nie ogłoszona jeszcze nominacya p. 
Stremayr’a na ministra oświecenia publicznego, która 
wedle zaręczenia organów półurzędowych ma już być 
pewną zupełnie, każę się domyślać, że i ten były mini­
ster wtenczas tylko przyjmie tekę, jeżeli okrom 
niego inni jeszcze z wzmiankowanych członków lewicy 
najskrajniejszćj powołani zostaną.

Domysły powyższe potwierdza w zupełności pó­
źniejsze doniesienie Presse, wedle którego zamierzone 
skompletowanie ministerstwa nie udało się a p. Kellers­
perg już znowu Wiedeń opuścił, wracając doStyryi;nie 
udało się zaś dla tego, że ministerstwo hr. Potockiego 
nie chce skompletować się ze stronnictwa lewicy naj­
skrajniejszćj a baron Kellersperg oświadczył, że bez 
przewódzców owego stronnictwa do gabinetu nie 
wstąpi.

Nie małe tu wrażenie zrobiła wiadomość, że cesarz 
na zastępcę swego przy wyborach z większych posia­
dłości gruntowych w Austryi Wyższći, gdzie znaczne 
posiada dobra prywatne, mianował hr. Falkenhayn, na­
leżącego do stronnictwa klerykalnego, ile że od lat dzie­
sięciu powszechnie jest wiadomćm, że oznaczenie osoby 
zaufmia ze strony monarchy wielki wywiera wpływ na 
zachowanie się stronnictwa klerykalno-foedalnego przy 
wyborach. Wybór ten, powtarzamy, ogólne zrobił wra­
żenie i ztąd według Presse zachodzi kwestya, czy mi­
nisterstwo wpłynęło na wybór ten, lub czy w chwale­
bnym zresztą zamiarze niewpływania zgoła na wybory 
wstrzymało się od. wszelakiej w tćj mierze u monarchy 
interwencyi lub czy nareszcie fakt ten uderzający ina- 
czćj musi być wytłómaczony.

W pierwszym razie wdało się ministerstwo wedle 
Presse w grę bardzo niebezpieczną, która je pozbawić 
może ostatecznie poparcia ze strony większości przyszłćj 
rady państwa; bo udać mu się przypadkiem może ze­
brać klerykalno-feodalną większość w sejmie Wyższćj 
Austryi lecz nigdy nie w parlamencie centralnym mo­
narchii austryackićj. Jeżeli zaś przeciwnie wybór hr 
Falkenhayna dokonany został bez wpływu a nawet wie­
dzy gabinetu, to widać ztąd wedle Presse, że rząd 
w obecnćj chwili nie ma już żadnego znaczenia i nie 
posiada już zaufania korony.



Jak z pewnftj strony donoszą, bliskim był co do­
piero wybuch konfliktu pomiędzy stronnictwem starych 
i młodych Czechów. Ostatni bowiem a na ich czelejpp. 
Skreiszowski i Gregr odrzucają regulamin wyborczy 
z 1848 r., który potrzymują pp. Palacki i Rieger, prze- 
wódzcy starych Czechów. W okręgu wyborczym Smi- 
chowie dalój wystąpił jako kandydat p. Barak, do mło 
dych Czechów należący, podczas kiedy starzy postawili 
tam p. Klaudy. U mlodvch Czechów nareszcie wywo­
łała niejakie nieukonteutowanie wypracowana przez p. Ri - 
gera odezwa wyborcza mało liberalna. Wedle doniesień 
jednak zdaje się. że oba stronnictwa zawarły z, sobą 
kompromis, w skutek którego p. Barak odstąpił od kan­
dydatury w Smichowie a odezwę Riegera zastąpi inna 
dość bezbarwna.

WŁOCHY.
* Florencji, 26 czerwca Poseł Castellari, nale­

żący do opozycyi w izbie, podał w obec zamierzonćj 
przez rząd konwencji bankowój, nad którą dyskusya, 
jak to niedawno wzmiankowaliśmy, w dniach najbliższych 
ma się rozpocząć, rządowi wniosek, w którym ofiaruje 
mu opierającą się na 350 milionach zaległości poboro­
wych, 6-7 procentową, w 5 — 15 latach spłacić się ma­
jącą pożyczkę 150 milionów, którćj prowizyą opłacałby 
nie rząd lecz wszyscy zalegający w podatkach; p. Ca­
stellari formalnie jeszcze poręczył nawet udanie się 
operacyi. Zrazu nie zważano bardzo na wniosek ten, 
uważając go po prostu za jeden z licznv<-b wymysłów 
fantazji, jakiej lewica ućywać zwykła Aia zgotowania 
rządowi trudności. Teraz, jednakże pokazuje się że 
rzecz ta ma w sobie coś rzeczywistego i że p. Custel- 
lari zafropouował rządowi istotnie niezgorszy interes. 
Pewna bowiem liczba kapitalistów podała ministrowi 
skarbu p. Sulla formalną, z wnioskiem Castellmi zu­
pełnie zgadzającą się piśm

Sprawa ta nie małe w kołach politycznych i finan­
sowych wywołała zdziwienie a rządowi, który teraz znie­
wolony jest wniosek ten przedłożyć w izbie, nie mały 
zgotowała ambaras, ponieważ takowy, obstając przy za­
mierzonćj przez siebie z bankiem konwencyi, chce ją 
ratyfikować i z kwestyi tćj, jak wiadomo już, zrobić 
kwestyą gabinetową. Ztąd oczekiwanie jest ogólne we 
względzię rozpocząć się mającćj za dni kilka dyskusyi 
nad konwencyą bankową, ponieważ takowa rozstrzygnie 
los gabinetu i stósunek lego do banku.

Przybyły tu z Lizbony poseł włoski przy dworze 
portugalskim, margrabia Oldoini, miał już kilka konfe- 
rencyi z ministrem spraw zagranicznych hr. Visconti 
Venosta i, jak zapewniają w kołach dobrze zwykle po­
informowanych, zdołał przekonać go, że zachowanie się 
jego w obec zamachu ks. Saldanhy było zupełnie uspra­
wiedliwione. Opisy stósunków portugalskich, jakie mar­
grabia Oldoini przedłożył rządowi tutejszemu, są zre­
sztą bardzo alarmujące i zdamem jego nowa katastrofa 
w niedalekićj przyszłości jest znowu nieuniknioną. Stron­
nictwo, będące za połączeniem Portugalii z Hiszpanią, 
coraz więcćj wedle posła nabiera wpływu a historya 
walk politycznych na półwyspie iberyjskim ma, jak 
się zdaje, być pomnożoną o kilka nowych kartek.

wskiego, pozyskam w Tobie równie gorii 
cielą, jak surowym byłeś dotąd krytykiem 
stemu.

Zanim przejdę do właściwej treści 
nu. uprzedzę Cię nasamprzód, że ks. Mali 
należał niegdyś do tych, co wysoko 
Sprachorganismus, dzieło, które logi 
gią Hegla chciało błędnie stósować do gi 
wyleczony przez Steinthala, Boppa i Scb 
konał się w rychle, że mowy ludzkićj po 
widia aprioristyczne podciągnąć nie moźr

Uprzedzę Cię, że główna ks. Malino", 
ga polega nie tyle na urządaeniu nowćj 
zreformowaniu gramatyki polskićj we wsz 
omal jćj częściach i urządzeniu jćj na szt 
wie porównawczćj;

że grafika nowa jest mu nie celem, 
kiem niezbędnym, bez którego prawd sw 
nie potrafi! tak dokładnie, jak to uczynii 
lingwiści niemieccy i słowiańscy.

Trzeba czytać jego najnowszą pracę 
Krytyczna Gramatyka Języka Pols 
o wielkich zasobach jego wiadomości j 
chociaż nabrać wyobrażenia. Ze do pracy 
w dziejach naszych badań językowych si 
autor użyje poprawnego abecadła, to rz 
a w stosunkach naszych nawet konieczna.

Ponieważ Ty, Szanowny Panie dotkm 
I wnętrznćj strony jego działania, dla tego 
, mi nic, ja- tylko trzymać się tćż ściśle 
f zdań w nim WYDowiedzianYch

rzót
:ego

zgadzam się z Panem 
czasem szczegółu, gram; 

gdy nie koniecznie t

Telegramy.
Linz. 28 czerwca. Przy wyborach w wiejskich okrę­

gach wyborczych w Wyższćj Austryi wybrano w ogóle 
18 klerykalów i jednego posła niewiadomego kie­
runku.

Paryż, 28 czerwca. Ciało prawodawcze przyjęło 
na dzisiejszóm posiedzeniu 177 głosami przeciw 37 
prawo, dotyczące nominacyi merów. — Minister wojny 
odpowiedział na interpelacją p. Choiseula, że żołnierze 
z roku 1863 zupełnie już z armii puszczeni zostali 
a żołnierzy z 1864 puszczono już w czerwcu rb. 6,000 
ludzi. Rzeczywisty stan obecny armii niższym jest niż 
w r. 1865. Następnie zamknięto dyskusyą nad inter­
pelacją.

Paryż, 29 czerwca. P. Ollivier oświadczył wczoraj 
w wydziale petycyjnym, że, gdyby izba miała oświad­
czyć się korzystnie dla petycyi książąt orleańskich, mu- 
siałby cesarzowi zaproponować rozwiązanie izby. Dopóki 
będzie ministrem, nie zostaną odwołane dekreta, skazu­
jące ich na wygnanie, pon eważ to uważa za niebez­
pieczne dla interesów publicznych.

Paryż, 29 czerwca. Wedle wiadomości, jakie biuro 
Hawas otrzymało z nad granicy rzymskićj pod dniem 
28 bm., nie mają podstawy wszelkie pogłoski o odro­
czeniu głosowania nad szematero nieomylności.

Bukaresit, 28 czerwca. Książę Karól udał się 
w podróż po prowincji Dumbowica, w którćj towarzyszy 
mu minister handlu. — Dziś zebrali się na dwa ty­
godnie wybrani nowi posłowie celem weryfikacyi legity- 
macyi wyborczych i wyboru biura.

Białygród, 28 czerwca. Wedle dzienników tutej­
szych postanowił rząd przyjąć metr jako podstawę miar 
i wag; dotyczący projekt przygotowuje się dla Sku- 
pczyny.

Paryż, 29 czerwca. Podług Rappel lewica wy­
woła przy obradach nad budżetem rozprawy nad poli­
tyką zagraniczną i wystąpi przy tćm pokojowo i przy­
chylnie niemieckićj jedności.

Florencya, 29 czerwca. Independenza Italiana 
donosi: Wicekról egipski uda się wkrótce z następcą 
tronu do Carogrodu. Ostatniego nagle odwołano, pćźn.ćj 
wsiądzie on na okręt Brindisi.

List publiczny
do

pana dra Hermanna JEłeig-la,
profesora medycyny w Londynie.

Szanowny Panie!
Ponieważ nigdy dotychczas nie próbowałem pisa­

nia o sprawach naukowych w języku innym, jak moim 
ojejstym, przeto i teraz widzę się zniewolonym, ode­
zwać się do Ciebie, Szanowny Panie, po polsku i to w 
Dzienniku Poznańskim, który uznał za stósowne, 
żeby Twój zręcznie bardzo napisany artykuł w łamach 
iwoich powtórzyć. Czynię to nie dla tego tylko, żeś 
w piśmie Swćm pokazał, że tak zasady, jak i dążność 
its. Malinowskiego w fałszywćm widzisz świetle; nie dla 
;ego tylko, że właśni moi rodacy chcieli uczonego Twego 
oióra użyć za oręż przeciw nowćj gramatycznej szkole, j 
ecz głównie z tego powodu, że nie może mi być obo- 
ętną, iż cudzoziemiec światły, i co się rzadko zdarza,
: przychylnością o języku polskim piszący, w dobrćj 
kierze występuje publicznie przeciwko mężowi, który 
vedług mojego zdania jest chlubą narodu polskiego i 
lajwiększym ze wszystkich prawodawców jego języka, 
dam tćż niepłonną nadzieję, że usunąwszy błędne przy- 
mszczenia, na których, Szanowny Panie, pismo Swoje 
parłeś, wyjaśniwszy Ci istotne dążności ks. Malino­

I tego tćż ks. Malinowski gromi tych, coby nam z fono- 
tyki potsaiej cboieli wyizucić u pochylone luo jotacyą,, 
samogłoski i;

zgadzam się i na to, że każdy nar( fula swą 
grafikę i pisownią stósownie do potrzeb ięzyka i to 
bez względu na cudzoziemców, a i - na wła­
snych ziomków, jeżeliby ułatwienia, jakie oic źr/laja, 
dokonywać się miały ze szkodą umiejętności,

ztąd wynika, że nie tylko ks. Malinowo; ale ka­
żdy jako tako wykształcony człowiek zgod? i i na to 
wszystko co piszesz o skrystalizowaniu się, ż>- lal. po- 
wićm, pisowni angielskićj i francuzkićj.

Mimo to jednak nie mogę przyjść do tych sa­
mych wniosków, jakie Ty, Szanowny Pani \ / przesła­
nek tych wyprowadzasz.

Piszesz Pan, że jak angielskićj i fra nr’déj piso­
wni zmienić niepodobna, tak tćż i o zi polskiej 
pisowni — a właściwie masz na myśli - grafiki —' 
kusić się ks. Malinowski nie powinien.

Haec comparatio claudicat i pod dwo­
jakim względem: nasamprzód Anglicy i E: tncuzi zmie­
niając pisownią możeby nie potrzebował owadzić 
nowych znaków; tymczasem ks. Malinowski. modyfi­
kując prawidła gramatyczne, i grafikę poi Ikiem
reformuje. Lecz o to mniejsza; większ daleko prze 
szkoda do poprowadzenia paralleli między ancyą i An­
glią a Polską leży w naturze samychże jęayków.

Zdajesz się zapominać, Szanowny Pt e, że języki 
o których mówisz, są zlepkami i zlewkami różnorodnych 
żywiołów, podczas gdy język polski jest .ru w sobie 
czysty, oryginalny, sięgający w nieznaną starożytność, 
mogący się zwać śmiało nie synem, lecz arem języka 
starosłowiańskiego, a kto wić, czy nie języka łaciń­
skiego i greckiego nawet. — Gdyby zatem Anglicy i Fran­
cuzi zaczęli pisać tak jak wymawiają. toby stracił i całą 
etymologiczną podstawę i zgubiliby pelcie dzie­
jowy wątek rozwoju językowego, oddając piso zoną, i ety­
mologią swoję na łup najwyuzdańszćj swa oli ludzi nie- 
oświeconych, a mimo to przyznających s •.« prawo do 
reformy języka.

Nikt więc dziś nie będzie żądał, żeb Francuz od­
stąpił dzisiejszćj pisowni wyrazów jak: ■ paie,
paix, lait, laid, vrai, vraie, vrais, vrai eine, aient 
itp., choć tu wszędzie nie słychać żadni nnéj samo­
głoski jak è; albo żeby wyrazy beautés, l( panier, pa­
niers, brodez pisał przez samo é itd. itd.

Jakże trudno było Wolterowi zap r adzić piso­
wnią avait za dotąd jeszcze przedrukowym o aaoit, jak 
trudno było enfants przemienić na enfc - : co tu do- 
pićro mówić o całkowitym porzuceniu pot¡stawy etymo- 
logicznćj.

Tymczasem zupełnie co innego w ję polskim. 
Tu trzeba wymówić wszystko co si’ alo
— naturalnie przypuściwszy, że się ma grafikę stałą i 
rozsądną. — Czy ja wyraz pies napiszę c-jszą nie­
dorzeczną, czy już racyonalmejszą grafiką , uy po- 
łudniowosłowiańską pjes, czy z czeska pi zy z Mali­
nowskim pes, to zawsze wymawiam jedne i to same 
trzy brzmienia : miękkie pie, samogłoskę e i syczące es. 
Jednćm słowem: odmienna ta pięcioraka grafika nie 
zatrze natury wyrazu, jakbym ją zatarł we franeii- 
zkićm, gdybym pisał lè zamiast laid albo r

W przypuszczeniu, że zgadzasz się, szanowny Pa­
nie, na to, com tu o naturze owych język powiedział, 
przechodzę w szczególności do grafiki polskiej.

Mniemasz, Szanowny Panie, że ni ¡adorno Ci, 
czy którykolwiek język oddaje tak drobiazgowo (mi­
nutiös) swoje brzmienia spółgłoskowe, właśnie ję­
zyk polski. Jeżeli Twój epitet znaczy tyle, że język 
polski ma sposób oznaczania wszystkim swoich spół­
głosek bez wyjątku, to prawda; ależ bez tego nie 
mógłby on być wcale językiem piśmiennym od lat cztery­
stu; tego mu więc za zaletę poczytać nie można. Je­
żeli zaś sądzisz, że język polski brzmienia spółgłoskowe 
oddaje dokładnie, to będę się starał przekonać Cię, 
że grafika polska pod tym względem nie może się 
ostać ani w obec praw fizyologii, ani nawet w obec 
zdrowego rozsądku; że więc, zwłaszcza dla cudzo­
ziemca, wcale nie jest tak łatwą pisać dyktan­
do, choćby dokładnie znał abecadło w elementarzu po­
dane. Ostatnie wyrzeczenie opieram na tym fakcie, że 
w W. Ks. Poznańskićm zaledwie jedna tysiączna 
Niemców umie tym językiem pisać ortograficznie.

Wiadomo Panu, że język polski ze wszystkich eu­
ropejskich posiada najbogatszą fonetykę, gdyż oprócz 
listu samogłosek szczyci się 37miu spółgłoskami, owe- 
mi kośćmi każdego organizmu językowego. Niemcy ich 
mają 21 lub 22, jeżeli się nie mylę. W liczbie tćj 37 
mieści się 17 spółgłosek twardych i 20 zmiękczonych. 
Znalazłszy w abecadle łacińskićm tylko 18 znaków spół­
głoskowych,

b, c, A h, ch, j, k, l, m, n, p, r, s, t, v, z, 
a mianowicie 2 na spółgłoski miękkie c, l, a 16 na 
twarde, musiał sobie Polak dorobić 18 znaków na spół­
głoski zmiękczone i 1 na spółgłoskę twardą.

Różne okoliczności sprawiły, że uzupełnienie to 
wypadło bardzo nieszczęśliwie. Twarde ł otrzymano 
łatwo przez to, że przekreślono miękkie l; ale trudnićj 
było z 18stu zmiękczonemu

Zobaczmy jak ostatecznie dzisiaj abecadło nasze 
wygląda.
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Od z utworzono ź i ż. Jakkolwiek żaden naród 
• iesłowiański dla oznaczenia zetacyzmu nie kładzie zna- 
fion nad spółgłoskami, to jednak ze stanowiska logiki 

nie mamy nic przeciw takiemu oznaczeniu. Czemuż tedy 
s nie zrobiono i i i, lecz sz i ś, grzesząc w postaci 

sz jednocześnie przeciw analogii i przeciw fizyologii, 
ki-jdy s i z tak są różne od siebie, jak ogień i woda, 
gdyż pićrwsze jest mocne a drugie słabe?

Przed szeregiem z, ż, ż postawiwszy słabe zębowe 
otrzymamy nowe trzy postaci i brzmienia: dz, dż, 
które znów ostać się mogą tak w obec logiki, jako 

tćż i fonetyki języka polskiego. Należałoby się spodzie- 
ać, że język będzie miał odpowiedni szereg dla po­

chodnych od t, a więc ts, tś, tś, a jeżeli już używa ła­
cińskiego c=ts, to przynajmniej logicznie napisze c, i 

. Nie — tu znowu zamiast ć piszą cz bez względu 
na logikę i fonetykę, bo oczywiście znów c jest mocną 
a z słabą.

Ta mała próba niech wystarczy; brak miejsca każę 
mi resztę pochodnych pominąć. i

Terazby się spodziewać należało, że grafika nasza, 
choć nielogiczna w budowie, to przynaj mnićj w zastóso- 
waniu pozostanie samćj sobie wierną; t. j. że raz do­
wiedziawszy się co znaczy ?, dż, ś, e itd., będziemy 
mogli użyć tych postaci niezmiennie i wszędzie, gdzie 
tylko odpowiednie brzmienie napisać wypadnie. Gdzie 
ta:nl Jedno i to samo brzmienie zmiękczone oddaje 
się dzisiaj aż trojako, bo

1, jeżeli ś stoi przed spółgłoską albo na końcu 
wyrazu, to zatrzymuje swą postać, np. proś, 
prośmy;

2, jeżeli stoi przed samogłoską i, natenczas traci 
swe znamię miękkości, np. prosi (prośi);

3, jeżeli zaś stoi przed inną jaką samogłoską, to 
się z włoski oznacza dwójką przez przybranie 
i, (które zatćm raz jest istotną samogło­
ską, a drugi raz tylko znakiem miękcze- 
nia), np. prosiemy (prośemy).

Ja myślę, Szanowny Panie, że taki system grafi- , 
czny zasługuje nie tyle na nazwę minutiös, jak ra- ’ 
czćj confus, i że jest nim w istocie, jak Cię o tern \ 
unjlepićj zapewnią nauczyciele elementarni, którzy sami i 
może tylko wiedzą, czemu młodzież polska tyle potrze- : 
bi.je czasu, zanim się czytać i pisać nauczy.

Niech mi tu teraz nauczyciel objaśni dziecku prze­
miany morfologiczne jak np.

ród, rodzę, rodzisz, ródź, w rodzie; 
zapłata, zapłacę, zapłacisz, zapłać, w zapłacie; 

albo kwiecień kwietnia, orzeł orła, dzień dnia itd.
Pomijam już resztę licznych niedogodności naszego 

abecadła, i zakończę ustawieniem go tak dla oka, żeby 
bezstronny czytelnik mógł mu się przypatrzćć spokojnie 
i powiedzićć, czy gdziekolwiek w cywilizowanćj Europie 
spotkał coś równie potwornego.

Zmiękczone spółgłoski polskie pokazują się w nie 
n iićj nie więcćj, jak w siedmiorakim kształcie:

1, bez wszelkich dodatków: ca, la;
2, z krćseczkami : ać, aś, aż itd.;
3, z daszkiem odwrotnym : az;
4, w dwójkach : acz, adz, asz, arz itd.;
5, w dwójce z kreską : adż;
6, w dwójce z daszkiem : adż;
7, w trójce : dzia.
Wątpię żeby obalenie takićj budowy mogło z 

ichkolwiek piersi wywołać westchnienie żalu lub krzyk 
o’ irzenia. Polak nad takim labiryntem powinien ubo­
lewać, cudzoziemiec może się od niego odwracać z od­
razą.

Widząc te wielkie niedogodności, poznawszy do 
gruntu niepodobieństwo uczenia rozsądnćj gramatyki za 
p< mocą grafiki tak potwornćj, ks. Malinowski złożył po­
stacie nowe, które usuwają wszelkie trudności z dawniej­
szymi połączone.

1, Abecadło jego daje na każde brzmienie postać 
osobną i pojedyńczą, jako to: ca, la, ać (ać), 
aS (aś), a% (aż), az (aż), az (acz), ad (adz), 
as (asz), ar (arz), ad (adż), ad (adż), da 
(dzia);

2, w skutek czego uprząta dwuznaczności, jakie 
zachodziły przy starćj metodzie, gdzie wyrazy 
marzę, marznę, podzieram, nieodzowny, odżuwam, 
bania, Dania itd. dwojako czytać można.

3, Abecadło to wolne jest od wszelkich fizjologi­
cznych dziwolągów;

4, nosi na sobie wybitne piętno europejskie, przez 
to. że każda nowa postać podobną jest do tćj 
łacińskićj postaci, od którćj ród sw j wy­
wodzi;

5, wolne jest od wszelkich arabskich dodatków 
nad lub pod spółgłoskami, których zachód 
europejski nie zna;

6, znosi tćm samćm trojaki sposób pisania jednego 
i tego samego brzmienia stósownie do miejsca, 
na którem spółgłoska zmiękczona ma stanąć, np. 
pro£, proSmy, prosi, proSemy;

7, pod gramatycznym względem jest ono jasne i 
przejrzyste, i za jego pomocą łatwo tłumaczyć 
rodowód etymologiczny wyrazów: oreł orła, dey 
dqa, vreSeri vreSya, sukno suken itd.

8, "Wreszcie i pod mat-ryalnym względem jest 
ono dogodniejszćm. jako zabierające mniej miej­
sca. Podług ścisłego obrachunku można da­
wniejszych siedem arkuszy wydrukować teraz 
na sześciu, co czyni rocznie zaoszczędzonych 
kosztów niechby pół, a niechby tylko i ćwierć 
miliona talarów.

Dla dowodu przytoczę tu modlitwę Pańską 
w starćj, t. j. dotychczasowej i nowćj grafice; zestawie­
nie to najlepićj przekona czytelnika o wszystkich zale­
tach, jakiemi abecadło ks. Malinowskiego poszczycić się 
może:

Ojcze nasz, któryś jest w niebiesiech. Święć
Ojee nas, któryś jest v rjefiesefi. '¡■Syęc 

się imię Twoje. Przyjdź królestwo Twoje. Bądź 
sę jirpę Tvoje. Prijd krolestvo Tvoje. ifaÖ 
wola Twoja jako w niebie tak i na ziemi. Chleba 
volä Tvoja jako v qeße tak i na jerpi. Hleba 
naszego powszedniego daj nam/^zisiaj. I odpuść 
nasego povsedrjego dój näm disäj. I odpuść 
nam nasze winy jako i my odpuszczamy naszym 
nśm nase yiny jako i my odpuszämy nasim 
winowajcom. I nie wódź nas na pokuszenie. Ale 
yinoväjcom. I i]e vód nńs na pokuserje. Ale 
nas zbaw ode złego. Amen.
näs zbäy ode złego. Amen.

Na tym mógłbym już skończyć, gdybym ze wzglę­
du na mnićj wykształconego czytelnika nie widział się 
zniewolonym dotknąć jeszcze Twego, Szanowny Panie, 
zarzutu o stenograficznych rzekomo monogramach no­
wego abecadła. Zarzut ten pewstał widocznie z niepo­
rozumienia. Tak jak Greczyn przy znakach abecadło- 
wych daje dla cudzoziemca ich nazwiska, np. a (alpha),

ß (beta), p (gamma) itd., tak i pan K.... podał abeca­
dło nowe z oznaczeniem nazwisk b (be), b' (bie) itd.; 
i stąd mogło powstać w Panu mniemanie, że ks. Mali- 
now-ki na wzór hebraj-kiego języka lub sanskrytu po­
mija samogłoski. Zarzut ten teraz oczywiście upada.

Nie zgodziłbym się nakoniec z Panem, żeby w 
zgłosce dzie mieściły się cztery brzmienia. Ja ich tu 
widzę tylko dwa, t. j. d i e, a po staremu dż i e Bo 
tak jak śpiż jest jed ¡olitćrn ciałem, chociaż w skład 
jego wchodzą złoto, srebro, miedź, cyna i inne jeszcze 
metale, tak i dż jest osobnćm, jednolitćm brzmieniem, 
chociaż do jego utworzenia używam nie jednego tvlko 
organu, jak np. samych warg przy brzmieniu p, lecz 
równocześnie języka (d), zębów (z) i podniebienia (j). 
Gdybyśmy każde brzmienie w podobny sposób analizo­
wać chcieli i na mocy takićj analizy graficznie próbo­
wali opisywać, tobyśmy wpadli w istny labirynt znaków, 
którego małą próbkę posiada, chociaż z konieczności, 
grafika niemiecka.

Jeżeli widzim, że Niemcy swoje Bischof, Schule 
piszą trójką sch, na co Czesi mają ś, a ks. Malinowski 
s, to lingwista przypomni sobie rodowody episcopus, 
scliola. Jeżeli Deutschland (porównaj Tedesco) mieści 
w sobie aż czwórkę tsch, to pisownia taka jest logi­
cznym następstwem trójki sch; nikt jednak nie mbże 
zabronić ks. Malinowskiemu, żeby czwórkę tę oddał 
znakiem pojedyńczym e, kiedy z niemiecka napisane 
tschitscherone Czech pisze ćićerone, a Włoch po prostu 
cicerone. Czy i Czechów i Włochów posądzim dla te­
go o barbarzyństwo, o odbieganie od cywilizacyi za­
chodu? —

Kończę i pochlebiam sobie. Szanowny Panie, żem 
wszystkie skrupuły Twoje usunął. Gdybyś nam miał je­
szcze coś do zarzucenia, to będę chętnie służył dalszemi 
objaśnieniami. Tymczasem racz przyjąć podziękowanie 
za ten dowód przychylności dla języka polskiego i wy­
raz prawdziwego szacunku.

W Poznaniu, dnia 20 czerwca 1870.
Dr. L. Rzepecki.

J»i8£aa8^«S3ää!BS5imäaSI!EBBa®«aK!»!aE£miK^>i^^

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ Pozuj»«», 30 czerwca. Przedwczoraj odbyło się w ko­

ściele farnym żałobne nabożeństwo za duszę ś. p Adolfa Łu­
czyńskiego, zapowiedziane przez Zarząd Centralnego Towarzy­
stwa Gospodarczego, którego Zmarły pierwszym był prezesem; 
poczem zebrał s;ę o godzinie 10 dość szczupły zastęp członków 
tegoż Towarzystwa na maićj sali bazarowej. Posiedzenie zagaił 
prezes zarządu pan Wolniewicz dłuższą przemową, w którój 
przedewszystkiem oddał hołd należny zasługom ś. p. Lączyń- 
skiego; zgromadzeni zaś, czyniąc zadość wezwaniu prezesa jak 
niemniej własnym uczuciom dając wyraz, pamięć Zmarłego 
uczcili przez powstanie. Nieliczne, jak wspomnieliśmy, zebranie 
nastręczyło panu Wolniewiczowi uwagę, że wielu członków zdaje 
się nie pojmować ważności prac wydziałowych, które przecież 
stanowią podwalinę powodzenia i postępu Towarzystwa; mówca 
wyraził przeto życzenie, aby członkowie, którzy przez przybycie 
na posiedzenie dali dowód lepszego zrozumienia rzeczy, starali 
się upowszechnić własne w tój nrerze przekonanie i resztę człon­
ków do gorliwszego na przyszłość pobudzić udziału. W dalszym 
toku przemowy oznajmił prezes, że Zarząd Centralny tym razem 
jedno tylko świeże stawia zadanie, które przypada w zakres wy­
działu ogólnego a którego rozwiązania okoliczności natarczywie 
się domagają. Chodzi bowiem o zbadanie przyczyn i obmyślenie 
środków zaradczych przeciw szerzącej się w Księstwie coraz wię­
cej em gracyi ludu wiejskiego, który w tym roku mianowicie 
tłumnie opuszcza siedziby ojczyste, bądź to szukając zarobku 
w zakładach fabrycznych prowincji sąsiednich (z powiatów za­
chodnich), bądź też przenosząc się do Ameryki (głównie z po­
wiatów północnych). Wreszcie przypomniał pan Wolniewicz, że 
dnia 29 b. m. ma się odbyć przegląd stacyi doświadczalnej w Ko- 
szanowie pod Śmiglem, do której utrzymania przyczynia się także 
małą subwencyą Towarzystwo rólnicze średzko-wrzesińsko-guie- 
źaieńskie. Zarząd centralny przeznaczył już na reprezentanta 
swego przy obejrzeniu zakładu pana dr. Au, obok czego uważa 
za pożądany jak najliczniejszy udział ze strony członków Towa­
rzystwa.

Po przemowie prezesa, nastąpiły prelekcye pp. Stabrow- 
ski’go „O sztucznej hodowli ryb1, i dr. Au „O potrzebie, celach 
i urządzeniu szkół rólniczych“. P. btabrowsui skreślił przy po­
mocy fotografii bardzo zajmujący obraz francuskiego zakładu dla 
sztucznej hodowli ryb w Hilniudze, w którym -am przez czas nie­
jaki pracował, wykazał korzyści, jaki by racyonalna hodowla ryb 
przynieść mogła krajowi naszemu, obfitującemu w przydatne ku 
temu celu jeziora i stawy, i oświadczył w końcu że gotów jest 
podejmować się urządzenia tego rodzsju zakładów. — Pan Au 
zaś, przyszły dyrektor szkoły rólniczej w Żabikowie, dowodził 
w wykładzie swym potrzeby teeryi w gospodarstwie, która niczem 
iunem nie jest, jak praktyką w system ujętą; dalej zasianawiał 
się nad tem, jakiój szkoły rólniczej wymagają stósunki Ks. Po­
znańskiego, a wreszcie rozwinął na podstawie wyników poprzed­
niego rozumowania szczegółowy pian nauk dla Szkoły Żabikow- 
skiój, której najświetniejsze rokuje powodzenie, byle tylko zie­
mianie nasi w podjętem dziele okazali ofiarność i wytrwałość. Że 
zaś plan powyższy, jak w ogóle cały wykład p. dr. Au nadzwy­
czajnie zgromadzonych zadowolniły, dowodziły rzęsiste oklaski, 
jakiemi po kilkakroć mowę p Au przerywano.

Po ukończeniu prelekcyi podzieliło się zebränie na trzy 
wydziały: ogólny, rolny i chowu inwentarzy (wydział leśny od­
bywa w tśi porze ekskursye), z których każdy uda( się do oso­
bnego lokalu celem obradowania nad kwestyami specialnemi.

— * W Koeinische Blätter, katolickiem piśmie 
nadreńskiem, znajdujemy korespondencyą z Poznania, z której 
wyjmujemy następujący ustęp:

,.Równie jak i w innych prowincyach tak i u näs komitety 
wybtreze żwawo zaczynają się krzątać. Tą rażą jednakże za­
chodzi następująca niedogodność (Cebelstaud). Ks. Arcy­
biskup zabronił przed trzema laty wszystkim duchownym brać 
udział w jakiejkolwiek akcyi politycznćj; duchowni więc tylko 
z pewnóm ograniczeniem mogą korzystać z przysługującego im 
prawa wyborców. Okoliczność zaś ta jest tem ważniejsza 
w skutkach dla okręgów wyborczych, w których znajdują się 
także katolicy narodowości niemieckiej, Ci katolicy bowiem chęt­
nie głosują na księdza katolickiego, jeżeli wystąpi jsko kandydat, 
mając do niego zaufanie, że wszędzie i zawsze będzie stawał 
w obronie ich praw, gdy tymczasem Polakowi świeckiemu mniej 
ufsją, chyba że dał niewątpliwe dowody swego sposobu myślenia. 
Już dla tego samego powinno być dozwolonem ducho­
wnym brać udział w agitacyi wyborczej tudzież ubie­
gać się o mandat poselski, ile, że na całą ludność kato icką 
poznań ką nie mały wpływ wywierają. Co więcej, ponieważ 
w przyszłej kidencyi sejmowej przyjdzie pod obrady prawo o wy­
chowaniu itd., przeto każy katolik winien korzystać według swe­
go przekonania z przysługującego mu prawa. Obowiązek zaś ten 
ciąży niewątpliwie przedewszystkićm na duchownych. Z łatwo­
ścią mogą oni nie dopuścić w Poznanskiem wyboru kandydata, 
któryby nie przyrzeał baczyć sumiennie na dobro katodków 
w kwestyach zasadniczych, jakie w najbliższej sesyi mają być 
rozstrzygnięte. (Żywimy nadzieje, że ks. Arcybiskup wydał swe 
rozporządzenie jeoynie ze względu na chwilowe położenie rzeczy 
i nie będzie żą >ał, aby wśród okoliczności odmiennych do niego 
się zastosowano. Kiedy obierano do o tatniego sejmu i pai la­
mentu, wtedy wielu mniemało, że w przyszłej kadencyi żadna 
kwestya kościelna nie przyjdzie pod obrady. Dzisiaj zaś rzecz 
się ma całkiem inaczej. W najbliższym czasie niejedna burza 
nas czeka. O ile nam wiadomo, kilku z bawiących w Rzymie 
biskupów niernieckii h wyraziło swego czasu życzenie, aby w dye- 
cezyach ich krążyły petycye w sprawie klasztorów. Ztąd. wyni­
kła podczas kadencyi sejmowej pewna agitacyą pomiędzy lu em, 
która w każdym razie stanie się zbyteczną na przyszło ć, jeżeli 
naturalnym ludu przewódz' om woln i będz e przed kadencyą wszę­
dzie działać tak, jak im obowiązek nakazuje i jak niewątpliwie 
gorąco pragną). . .

— * Jutro, w piątek, odbędzie się zapowiedziany koncert 
t). StysińSilego. Raz jeszcze gorąco polecamy tego artystę pu­
bliczności naszej i prosimy ją, by licznym udziałem dowiooła 
mu Współczucia w ciężkich klęskach, jakiemi ostatnie lata go 
dotknęły.

— * Naczelny prezes W. Ks. Poznańskiego hrabia Koe-
nlgsmarck powrócił pi zed kilku dniami z wod cierpiący na podagrę. 
Tak przynajmniej twierdzi Kreuz Ztg a Poseuer Ztg to po­
twierdza. VV n jświeższym numerze Dziennika Urzędowego 
czytamy następujące ogłoszenie hrabiego: „Kró ew-kie mini-ter- 
stwo staną przeznaczyło na mój w.iosek pana wiceprezesa Weg- 
nerna w miejscu na mego zastępcę w wyk ’ ‘
jako naczelnemu prezesowi prowincyi pozt
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w razie choroby lub innych pr .eszkód. Poznań, d 
1870.“

— * Ażeby czytelnikom naszym dać obraz, o 
stracyi grodu naszego rówDcnpra- nlenie narado 
zamieszczamy zestawienie urzędników miejskich po 
fiuwości:

Polacy
Pł-tni członkowie magistratu............................  --
Niepłatni członkowie magTtratu................... 2
Reprezentanci miasta...........................................  3
Urzędnicy subalt-rni maaistratu   4
Przy zakładach miejskich (L- mbard, zakad ga

sowy, zakład wodociągów, L.zaret).........  2
Peputacya ubogich............................................   3
Przełożeni ubogich w okręt;aeh.......................... 5
Rozjemcy................................................................  2

u. 21 czerwca

ile w admini- 
»ośei paouje, 

i ług ich naro- 

Niemcy Żydzi
4
4

19
7

7
4

11
9

1
2

12

Jeżeli Żydów doliny?,. 
łączą, otrzymamy nrz- doik »w 
już w to woźnych, stróżów, 
czyli prawie 4 Niemców na 1 
kańców Poznania jest jeszeze

— * Główna wygram 
ków padła na ¡os wzi ty z 
3 chsa i pozos
aie mogliśm

—’/<—*/„ sierp.-wrzes. 72’/», wrzes-pażdz. 73—72’/,—73 tal. płc. 
Żer o: 2fi)0O tuat w miejscu 49-54 tal. wedle j kości żąd ; 49 
—5O'/j, pęknę 51’/x tal. z kolei płac; na czerw. 51'/,—’/, plac., 
czerw.-lip. i Iip.-sierp. 51*,—50’» [Rac. 51 żądano, sierp.-wrzes. 
52*/,—5?, wrzes.-paźdz. 53' j - 52 tal. plac Jęczmień: 1750 
funtów mały i wielki 37-48 /aL wedle jakości żąd ; z łęg» nad 
Odrą 431',—’ , tal. płać. Owies: >200 tuet. w miejs • 29-31 
tah wedle jakości żąd ; pomorski 28',—29' t tal. z kolei płac.; 
na czerw, i czerw.-lip. 27*/ , sierp.-wrzes. 27'/, tal. płac. Groch: 
2250 funt, do gotow. 55—58 tal., ua paszę 48—54 ul. Rzep: 
1800 tuat. — tal. Rzepik: — tal. Olej rzeptuw, : 100 'nut, 
w miejscu 14’/, taL żad.; na czerw. 13"/,,—14, czerw-lip. 13" „ 
—”/tłi lip.-sierp. 13’, tal. płai ono. Olćj lniany. IGO ueii. 
w miejscu 12 ul. (hej »kalii : w riieje-u 7’/8 taL żąd.; tia 
czerw, i czerwiec-lipiec 7'/t tal. Okowita: 8000'y, Triitesa 
w miejscu bez beczki 16’/,—% ul płac.; na czerw., czerw.-lip. 
i lip.-sierp. 16’/,—'/,—sierp.-wrzes. 16,’/si~,m wrzes.-p źdz. 
16’/«—’/» tnl- lRac-(giełda MzezeełńMUa, 29 czerwca.

Pszenica: na. czerwiec 77’/,—hpiec-sierp. i wrze-
Bień-paźdz 77’, tai. Żytu: na czerwiec 51’/,—51, lioiec-sierp. 
51, wrześ-pażdz. 52’, tal. Groch: na czerw. 5S'[, taL 
O lój rzepiowy: w miejscu 14, ua czer. 13’„ wrzesień- 
pażd. 13'/, taL Okowita: wm-escu 16’,,, na czerwiec lip. 
16’/,, sierp.-wrzes. 16*|, alara. Olćj skalny: w miejscu 7’/« 
wrześ-pażdz. 7* „ talara.
..m i* 1 11 'ii.i.. ——zngggi—.'-'.e-" ■e—■ J -a«1

(Nadesłano.)
Medyolan, 17 czerwca 1870. Przy odbytćm dziś ciągnie­

niu 10 frankowych losów Wiciągmęto
serye S«»4, 2741, «»64, 5251, fi 1)99 

a przy następućin ciąuul mu wygranych ua seryą
6999 fBo «9 padto fr. 1OO,OI»O.

rio było patrzeć na taki członków dobór.
; szczegóły ścisłego sprawozdania z tego, co 
. 'grom .dzeniu dziato i mówiło, bo dyskusy* 

ty ko pomiędzy jednym z członków Towa- 
łoukótr komitetu, a dyskusya ta nie zbu- 

niowała całego zebrania; lepiej zatćm prze- 
tylko podnoszę, że jeden z panów nau:zy- 

ęty naszych włościan do przystępowania do 
bez skuttu; za zacni tę pracę około dobra 
rzysiwa wdzięczny mu komitet, wdz:ęczuy 
Fundusze też z pow atu zapewne się zwię- 

tlnćm Zebraniu sześciu nowych przystąpiło 
roi powiatowy uie szczędzi pra y i zabiegów, 

wpłynęły. K< ńczę te słów kilka z staro- 
.,Szczęść Boże na tćm polu działania 

y się do niego nie czczemi słowy, ale 
ą biorą pracą i szlachetną ofiar-

jeszcze smutny przypadek. Fryderyk Vogt, wyznania ewang., 
właściciel domu i ogrodu, powiesi! się dnia 17 bm w własućj 
stodole na najwyższym koźle, gdzie ciało jego dopiero piąteeo 
dnia znaleziono. Miał on bić, jak powszechnie współobywatele 
jego utrzymują, człowiekiem trzeźwym i pracowitym, a do naby­
cia i osiadłości doszedł medawno dopiero wz rówą pilnością i o- 
szczędn^pj^ Przyczyną samobóistwa stała się prawdopodobnie 
kłótuia w szynkowoi. Vogt zaczepiony przez jakiegoś zawidyakę 
użvł przeciw niemu wyrazów ‘obelżywych, skutkiem czego prze­
ciwnik zagroził mu procesem o obrazę. Groźba ta do tego sto­
pnia go przestraszyła, że się zobowiązał zapłacić obrażonemu 
7*/. tal., a nie ma ąc przy sobie pieniędzy wystawił mu wuksel, 
poczem natychmiast szynkownią opuścił. Nazajutrz Vogt odebrał 
sobie życie; zdaje się więc, że go skłoniła do tego dotkliwa a nie­
winnie poniesiona strata.

Radzca ziemiański powiatu krobskiego, p. Schopis, uzyskał 
dla poratowania zdrowia urlop na dwa miesiące. Przez teu czas 
zastępować go będzie asesor rejencyjny p. Dallwitz z Liguicy.

Dinositem już o pożarze w Domachowie. Otóż w tćj sa­
mej wsi ukazał się zeszły piątek ogień powtórnie; w owczarni 
b .wiem poczęła się palić mierzwa. Rychła jedna.że pomoc zdo­
łała zapobiedz nieszczęściu.

w- Ären», 26 czerwca. (Wykazy nowo postawio 
nych budynków. — Podatki w miasteczkach powia­
towych. — Wakujące posady sędziowskie. — Nowy 
komisarz drożny. — Statystyka szkół realnych.) 
Tutejszy radzca ziemiański wzywa wszystkie dominia i gminy po­
wiatowe, ażeby wtkazy budynków, nowo postawionych w roku 
1869 alba tćż w budowie swej zrnieniouych, do których to wyka­
zów formularzy dostać można u odnośnych komisarzy obwodowych, 
najpóźniej aż do doia 10 sierpnia rb. były mu nadesłane. Gdyby 
wykazy te nadejść w oznaczonym czvie uie miały, w takim ra­
zie będą one sporządzone przPz umyślnie w tym celu wysłanego 
urzędnika, a powstałe ztąd koszta ściągnięte od tych dominiów 
i gmin, które żądanych wykazów nie nadesłały. Dominia zaś
1 gminy, w których nie wyko-ano żaduyih nowych budowli aui 
tćż zmian w dawnie szych budynkach, winny również donieść że 
od ostatnich wyka.ów nic się nii zmieniło. — Sielm miast na­
szego powi tu opłaca w roki bieżącym 770 talarów 19 srebrni­
ków podatku gruntowego, 2271 tal 3 sgr podatku budynkowego,
8 79 tal. podatku klasycznego i dochodowego i 50i9 talarów 9 
sgr. 10 fen. składek powiatowo komunalnych, co czyu ogółem 
16,z70 tal. 1 sgr. 10 fen. podatków. Najwyższy podatek grun 
towy płaci Brnu, bo 175 tal. 13 sgr., potem idzie Kornik ze 168 ! 
tal. 12 sgr., Śrem ze 163 ta1. 25 sgr., Dolsk ze 131 tal., Jara­
czew z 73 tal , Mosina z 38 tal. 22 sgr. i Książ z 19 tal. 29 ’ 
sgr. Najwyższy podatk budynkowy płaci Śrem, bo 1187 tal. i7 * 
rgr., a najniższy Jaraczew bo 115 tal 8 sgr. Najwyższa kwota j 
podatku dochodowego i klasycznego przypada na Sre n, bo 4200 j 
tal., potem idzie Kórnik z kwotą 1404 tal., najmniej tego po- : 
datku opłaca Bnin, bo ylko 3)9 talarów. Śrem opłaca 5551 tal.
12 sgr. podatków rządowych i 2498 tal. 3 igr. 10 f-n. komunał- 1 
nych, Kórnik 1897 tal. 10 sgr. rządowych i 857 tal. 24 sgr. komunał- 1 
nych, Dolsk płaci 797 tal. 4 sgr. podatków rządowych, a 358 ’ 
tul. 21 sgr 4 fen. komunalne ch, Mosina prawie to samo co ‘ 
Dulsk, Książ płaci pierwszych 780 tal. 5 sgr, a drugich 351 tal. t
2 sgr. 3 fan., Buin pierwszych 661 tal. 5 sgr., a drugich 297 tal. . 
15 sgr. 9 fen. i Jaraczew 736 tal. 16 sgr rządowych, a 331 tal. t3 sgr. ' 
2 fenygi komunalnych W przecięciu przypada na jeden talar 
podatków rządowych 13 sgr, 6 feu. podatków komunalnych. — > 
Z dniem 1 lipca opuszcza tuteisze miasto sędzia powiatowy 
Frommer, którego przed paru laty jako należącego w izbie po- i 
sclskićj do stronnictwa postępowców niemieckich z Prus Wacho 
doich za karę przeniesiono do Śremu, aby objąć posadę rzecz- j 
nika w Żurawiu w Marchii brandenburgskićj. Przez jego odej­
ście zawakuje trzecia etatowa posada sędziowska w sądzie tutej- , 
szyrn. Powszechnem jest życzenie mieszkańców w powiecie, ab;< t 
przynajmniej jedna z tych trzech posad wakujących dostała się 
sędziemu Polakowi. Obecnie pracuje w tutejszym sądzie próc, ; 
dyrektora sześciu sędziów etatowych i trzech asesorów, intermi- ‘ 
stycznie zatrudnionych. — Pomiędzy dziećmi miejscowych szkó’ j 
elementarnych wybuchło mocne zapalenie oczu, i jak słyszymj 
coraz więcej dzieci zapada na oczy, tak że, jeżeli zapalenie t 
corzz bardziej rozszerzać się będzie, nie pozostanie nic innegi 
jak szkoły na czas pewien zamknąć. Pomiędzy uczniami, do gim­
nazjum uczęszczającymi, choroba ta jeszcze się nie pokazała. — ; 
W miejsce p. Prądzyńskiego z Lucin, który wyprowadza się z tu­
tejszego powiatu, wyznaczono komisarzem drożnym, na obwód lu- . 
emski pocztmistrza Senftlebena ze Śremu. Urząd teu przyjął n 
siebie p. Seuftleben już od dnia 13 bm. Ostateczne zatwierdź 
nie w tym urzędzie zależy od sejmiku stanów powiatowych. 
Według rządowej statystyki liczyło W. Księstwo Poznański
w zimowem półroczu 1867 68 roku pięć szkól realnych pierw 
szego rzędu, to jest po jednej w Poznaniu, Bydgoszczy, R 
wiczu, Wschowie i Międzyrzeczu. W szkołach tych zati 
dniouych było 52 dyrektorów, nauczycieli wyższych i et." 
towych, 9 pomocniczych nauczycieli umiejętnych, 9 nau­
czycieli technicznych, dziewięciu duchownych, niukę reli 
udzielających, dwóch kandydatów i sześciu nauczycieli elemen­
tarnych, ogóiem 87 nauczycieli. Uczniów uczęszczało 1905, j ■ 
między którymi było 111 nowo przyjętych, i to do klasy I 
do klasy II 160, do klasy III 423, do kla-y IV 322, do kKsy A 
356, do klasy VI 321 i do klasy VII 283. Pomiędzy nimi b 
katolików 317, ewaugielików 1171 i żydów 417, miejscowych 12 
zamiejscowych 676, ogółem 1878 krajowców, a 27 cudzoziemc . 
W przeciągu zimowego półrocza tego odeszło ze szkół 364 i z- 
niów, to jest abituryeutów 19, którzy złożyli popis dojrzali 
do szkół innych realnych 136, do szkół miejskich 19, do próg 
nazyów i gimnazjów 30, do różnych zawodów 160, i to z kia I 
7, z klasv II 45, z klasy III 42, z klasy IV 35, z klasy V 23, 
z klasv VI 8. Pozostało zatćm na końcu półrocza zimowego 
1867,68 roku 1541 uczniów, do szkół realnych uczęszczając'eh 
Z powyższego zestawienia Widzimi, jak mało polskich uczniów 
liczą nasze szkoły realne. Liczba ich bowiem wynosiła tylko 
szóstą część ogó,nej liczby wszystkich uczniów.

X ® giOiS Kytlaytsy, 28 czerwca. (Walne Zebra­
nie członków Tuw. Pomocy Naukowej). W dniu wczo aj- 

j szym odbyło się w Lesznie w lokalu p. Putyatyckiego Walne 
Zebranie członków Towarzystwa Pomocy Naukowej Imienia Ka-
róla Marcinków kiego powiatu wschowskiego. Cieszę s ę ser li­
cznie, że reprezeutac a z powiatu była tą rażą liczniejsza niż 
w inne lata. Sprawdziło się i u nas to przekonanie, jakie Dy­
rekcja na czele swego sprawozdania zamieściła, ża iustytuc i ta 
tak w skutkach swoich dla kraju błoga coraz bardziej wnika 
w społeczeństwo nasze jako potrzeba moralna. Te też na nr -zć/r. 
WaL.em Zebraniu, na które komitet każdego z członków 
bnem drukowanem zaproszeniem zawezwał, były wszystkie na­
szego społeczeństwa odcienia: byli obywatele z emscy, był." na­
sze szanowne duchowieństwo licznie reprezentowane, urzędoicy 
wyżsi, byli nauczyciele elementarni, urzędnicy wiejscy, oby i cle
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do Niemców, z którymi się zawsze 
miej kich Niemców 88 (nie licząc
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0; Łatnie wiadomości, 
c-erwca. (Ciało pruwodawcze) Przy 

, jektem do prawa, tyczącego się ure- 
- senatorów, wnosi pan Matthieu o za- 
i ibecuéj a o zakaz natomiast kumula- 

Jo dliiiszéj dysknsyi przyjęto projekt, 
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iróeimuje więc dotychczas arkuszy 31 iu 8vo
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ikowa dla uklss . Skowanego poi.tku 

im obw dzie retencyjnym zebrała się 
ni c kilkodniowe obrady.
tego sadu apelacyjnego pana Scholtza 
laxe, o trybunału.
tów pod kolej żelazną poznańsko-to- 
> miasto ma być jeszcze w t m roku 
Wart ., nad wybu iowamem którego uaj- 
być mają, wzniesiony zostanie powyżćj

i 28 bm odbył się tu w Poznaniu na 
l konie i bydle. Przyprowadzono 19) 
g .tego. Za sonie płaco o od 60 do 80 

poiazdu 300 talarów. Magistrat kazał 
stajnią do pom eszczenia koni i bydta, 
zystano. O 1 roku 1865 ustawianie téj 
uę 111 tal. a przyniosła ona dotąd do-

tal.
’ Termin aodyencyjny w sprawie przeciwko panu Bd- 

¡nuiidowl Taczanowsklemn o zbrodnią stanu naznaczony jest, 
tak donosi Schlesische Ztg, na 5 lipca. Oskarżonego bronić 
Luizie rzecznik pan Lent z Wrocławia. Sprawozdania orygi­
nalne p dawać będziemy z tego procesu,

— * Ferye lądowe w tym roku rozpoczuą się dnia 21 li- 
h ca i trwać będą do końca sierpnia. W tym czasie jedynie pil­
me sprawy załatwiane będą.

— * Dnia 3 sierpni i w uroczystość stuletniej rocznicy uro- 
Jizin króla Fryderyka Wi helma III ma nastąpić wielki awans 
(Wojskowy a nawet im być mianowany jeden z jenerałów feld- 
b". lrszałfciem. Jedni mówią, że do godności téj wynie-iony będzie 
Łzef sztabu jen ralnego armii baron Moltke, poi twierdzą, że 
Łzczęście to spotka jenerała Steiumetza. Teu ostatni ma rzeczy 
wiście pod bno więcćj szans otrzymania najwyższego stopnia 
3,wojskowego.

■ * O ile Poznań od rokuj 1828 w zewnętrznej fiziogno-
mii się zmienił, wiedzą to najlepiej ci, którzy go od oweg) czasu 
zjają Mimo upiększeń wszakże, jakie poczyniono w mieście na- 
■ ? im, czuć się dsje jaszcze brak ogrodów, które już to cytade- 
Ijiu, już to domom mieszkalnym miejsca ustąpić musiały. Z wiel- 
kiéí'i • ém zadowolnieniem witamy nowo powstały ogród przy 
Bli ;y ‘strzeleckiej, który jakby różc-ką czarodziejską przez za­
biegi i nakłady teraźniejszego właściciela z pustków, nizin co- 
roczn e zalewanych i dołów, przez ogromny nawóz i wywyższeń e 
: wstał. W miejscu, które każden starał się omijać dla szkodli- 
w; .'h wyziewów, powstało prawdziwe Eldorado, pociągające wonią 

ęcy róż, wabiących do siebie. Dziwiliśmy się prawdziwie od­
wadze dzisiejszego właściciela pana D. s nabycia onych pustków, 
dziś uznajemy przemysł i wytrwałość jego, a przytém sztukę 
i znajomość rzeczy dzierżawcy ogrodowego artystycznego pana 
Kraus ego. Jeżeli tak dalej właściciel, któren zresztą jest sam 
lnbownikiem i znawcą kwiatów, nie będzie szczędził nakładów 
a dzierżawca pan Krauro nie ustanie w prasy, będziem mieli 
za lat kilka ogród, który nie ustąpi pierwszorzędnym ogrodom 
stolic. Dziś jnź lubownicy kwiatów mianowicie róż, nie potrze­
bują zapisywać ich z zagranicy z katalogów im nadsyłanych, 
z których najczęściej zawód tylko doznawali, lecz mogą sobie
aaj dękniejsze gatunki, tu w miejscu kwitnące, wybrać i za 
umiarkowaną cenę nabyć. Ponieważ teraz właśnie jest czas flory 
róż, owej królowej kwiatów, pelecamy zatem lubownikom szcze­
gólniej paniom, aby nie omieszkały korzystać z czasu i zwie­
dziły ogród pana Krausego. Niezawodnie będą nam wdzięczne 
za to polecenie.

— * Kalendarz. -Jutro, w piątek, dnia 1 lipca, Ju­
liusza męczennika; w kalendarzu słowiańskim Bogusława. 
Wschód słońca o godzinie 3 minut 50, zachód o godzinie 8 m - 
nut 16.

Dnia 1 lipca 1569 sejm w Lublinie ku połączeniu Litwy 
z Koroną, — 1619 klęska od Wołochów pod Połonncm — 1656 
Szwedzi wyparci z Warszawy.

(ir.) K (i®d 84robi, 26 czerwca. (Zapalenie śle­
dziony pomiędzy bydłem. — Uroczystość strzelecka. 
— Samobójstwa. — Radze a ziemiański. — Pożar). W Po­
gorzeli znów tego roku pojawiło się zapalenie śledź ony między 
bydłom rogatém. I tak p. Stegemeier, tamecznemu ewang. nau­
czycielowi, padfa przed niedawnym czasem krowa na tę chorobę 
Wyrobnik nazwiskiem Franciszek Wons, przywołany do ściągnie- 
nia z niéj skóry, żadrasnął się przypadkiem w rękę. Po kilku go­
dzinach ręka znacznie i apuchła; w pięć dni zaś nieszczęsny wy­
robnik, który, niedomyślając się grożącego mu niebezpieczeństwa, 
wcale pomocy lekarskiej nie zasięgnął, w okropnych cier leniach 
życie zakończył. Wszakże n gła jego śmierć wzbudziła podej­
rzenie u król, prokuratoryi w Pleszewie, skutkiem czego natych­
miast zjechała do Krobi komisya sąd wa dla wyśledzenia całej 
sprawy. Ciało nieszczęśliwego, już od pięciu dni w grobie spo­
czywające, wydobyto na powrot a odbyta sekeya przekonała, że 

9 '.mierć jego spowodował jad, który przy ściąganiu skóry dostał
s ,ię do skaleczonéj ręki.

Strzelanie do tarczy w Świątki odbyła się z zupelném za- 
dowolnieuiem członków i w wzorowym porządku; przy téj spo­
sobności pozyskano dla bractwa aediniu nowych członków. Kró­
lem kurkowym został rzeźnik Wincenty Przybylski a marszałkiem 
Józef Halbsgut, obaj Polacy; ostatni nawet gorliwy czytelnik 
Przyjaciela Ludu. W środę po Zielonych Świątkach wpro­
wadzono króla ao miasta, gdzie bal zakończył uroczystość.

Oprócz wzmiankowanego wyżćj wydarzył się w Krobi inny
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ck A. : niski (z ryciną). — Łamigłówka.

OT EL 
Łączko:

Jnćhimt
OTEL

Poznańsś 
Poznańskie no? 
listy rentowe : ! 
— Akcye banli 
76’/, taL piać.

lin.

ono.
Żi

Dnia 29 czerwca 1870 o godzinie
1 rano zakończyła życie doczesne 
ś. p Ladwłka Wlennicka, o czem 
krewnych i znajomych uwiadamiam.

I ksportacya odbędzie się w p ą 
tek 1 lipca a pogrzeb w sobotę du.
2 lipca bm. J. BSodltńskl. 

Walentynowo per inowrocławski.

5 lipca r. b. przed południem 
o godzinie 10

komisarzem radzcą sądu p. Gaebler 
w izbie sądowej No. 13 wyznaczonym oświad­
czenia i propozycje swoje względem utrzy-

P-. ÏBYLÏ ÓO POZSAKIA
dnia 30 czerwca.

HOTBL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kobelnik, 
•/ski ż ~ ilkowyi.
4 HÔTEL FRANCUSKI. Sczaniecki z Charbowa, 
>wski z Taczanows, Grabowski z Kr. Polskiego, pani 
lbska z Galicyi.

1 > KI. Orłowski i Długołęcki z Kołaczkowa, 
s'.'a z Zaniemyśla.
O . iKNYw ORŁEM. Manikowski z Pawłowa,

. c -obaczewa, Wasłowśki z Zaniemyśla.
RZ5 TSKI. Taczanowski z Szypłowa, Kościelski z 

(A HOTEL GARNL Fiedler z Podrzewiec.

Wiadomości giełdowe. 
tSCottllo poznańsita, 30 czerwca.

stare 3’/, % listy zastawne — tai. płac. — 
4°/„ listy zastawne taL 83’/, płacono. — 1'ozn.

84 płac. — Pozn. 5°/0 obligacye pow. — żąd, 
prowinc. pozn. — płac. — Banknoty polskie 

Akcye poznań. banku realno-kredytowego tal.

to: w )ow. 50 węcpli; na czerwiec 48’,3, czerw.? 
481/,, lip ierp. 48’,ą—’, sier-wrz. — wrzesteń-paźdz. 

4 , ua ; eń 50*‘,—5i, tał.
'.' o™i (z beczką) wjpo«. 24,000 kwart, na czerwiec 

„ sierpień 16*/,—’/,, wrzesień 16’/,—pażd. 
ac.1

żyta na czerwiec 48’/,, okowity 16*/,

16'/,, lipiec 16'
— list — taL]

Cena reiulacyjna
ukra.

Gleldw berlińska, 29 czewca.
Pod wpły wem regubcyi miesięcznej nie rozwinął się nale­

żyty obrót, odpowiedni usposobieniu stałemu dzisiejszej giełdy; 
obrót ten był owszem ograniczony.

i ’’».!« ? ; pruude: Dote, pożyczk. pstwa (4’/,s/0) 98’/, płac. 
Toż. ps-wa r. 1859 (5%) 101’/, płac. Obi. pstwa (4‘/,) 807, 
piać. Toż. t.stwa prem. z r. 1855 (3‘/,%) 116 płac.

List, aitaw.: Zachod.-prusk. (3’/,0/0/ 743/, żąd. dto (4°/0) 
8! ąd .ż' ,%) 88’/, plac. Pozn. nowe -(4%/ 83 płac. 
Mity - i:st “ozn. (4°/0) 84’/, płać. Prask. (4%) 86’/, żąd.

sagruilOKne. Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
üi.roá. (5°/.,) — płacono. Losy z roku 1854 (4°/„) 76 żądano. 
Losy kredyt, z r. 1858 90 żąd Losy z r. 1860 (5°/oj 807, 
piać. Losy z r. 1864 (4%) 65 płaco n. Pożycz, w srebr. z r. 
186? (5%) — płacono Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 tó" ,) 
117’/, I Leone. Rosyjsk.-polsk.-oblig. skarb. ;4°/o¡ 717, płacono. 
Polsit. certiŁ Lit. A. po 300 złp. (5%) 94 płac, dto cząstki po 
5T' zip. (4%) 100 płac Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4 °/n, 70’/, 
ptae. Listy ukw. 57’» płc Włoska poż. (5U/O1 587,—’/, płac Ru­
muńska póż. (8%) 95’;, żąd Rumuńskie oblig. kolej. (7‘ ,°/0) 
68 płacono Turecka pożyczka 51 płatono. Ameryk, pożyczka 
ić1-.96’, , i ’/, płacono ASoye ftoi il ieUs. Kol. mina. i33 
p átono Ga nar. Ludwik 105—6 płacono Austr. Frauc. 222’/, 
—3—2’/, płacono, g arsz.-wied. 59 płacono. Bńltki itd. Au- 
stryackie kredyt, mob. 1563 ,—’/, i 8 płacono. Pozn. prowinc.

.4465) (Nadesłano).
Czasy nasze wyróżniają się tćm, że obok dróg żelaznych

i obok popularnego punktu kulminacyjnego 8» ćj czynn ści, pocią­
gów nadzwyczajnych, podają jt-szcze najwybnrniijsze suiogaty 
podróży. Non plus ultra takiego Jest w obecnym czatie nieza­
wodnie uuiwersalne panorama świntowe w 70 mai hnniowych 
pudełkach, nazywające się wystawą art styczuą furto rafii ua szkle 
a któro sipdlisko swe tu założyło w ogr. dżie Lamberta, na wiel­
kiej sali. W jednćm z tych czar dz e skich pudełek mahoniowych 
wierconych p owadzi nas oko nasze na skrzydłach fiutazyi przez 
państwo jikiekolwick, lub romantyczną pustynią pięciu części 
świata. Szybkiemi lokomotywami przy tych podróżach są ręce 
nasze, które śruby pobocz .e aparatów wedle upodobania widza 
obracają a w ten sposób widok jeden po drugim stawiają przed 
oczy nasze jakby różczką czarodziejską. Tak podróżujemy albo 
w systematyi znym por/.ądku przez niemniejszą przustr.eó jak 
świat cały lub tćź oko nas-e kosztuje, prz* skakując samo­
wolnie to do tego to do owego pudła podróżowego, co jest naj­
powabniejszego ua całćj ziemi; to znowu wałęsamy się po e e- 
ganckich bulwarach stolicy francuskićj a w chwili najbl ższej sto- 
imy zdziwieni przed architektouicznemi pięk mściami Ch n zaco­
fanych, dalej kołysze się oko rą3ze po wysokich wałach oceanu 
w pysznym parów u, to znowu patrzy z niedościg ój ssały Alp, 
już to stoimy marząc w cicho uroczystym grobowcu przepysznego
opactwa Westmiusterskiego, to znowu chodzimy w slodkićj roman- 
tyczności po cienistych chodnikach kraju, , gdzie cytryny kwitną i; 
dalej bawimy pod lekkim namiotem Araba w Saharze lub pod 
dachem z sitówia chatki murzyna, lub też ssie oko nasze miód 
patryotyczny z ust pic kuych własućj naszej ojczyzny. Krótko mó­
wiąc, całość jest rzadką, wielką akademią optycznych podróży, 
lecz — dzięki moralności celu, bez owych akademi par furce, 
któreby pięknemu przedsięwzięciu rychło odebrały par furce je­
dność jego i publiczność jego elegancką.

B 37, płac. Szląsk. stów. bank. (4<>/o) 124’, żąd Certyt hip.
Hubnera 14’/,%) — płac. Hansem. (47,%) 94 płac. Henkel
(47, %i zaA Meining. (4’/,%/ — płac.

Kurs galówki 1 pap. pień. Frar. pruskie 113’/, płac. ldr.
1117, pic., suwerny 6. 23’/, żąd., nap. 5. 11’/, płc., półimper. 5.
16% żąd , dolL 5. 12 płac. Złota w sztabach funt celny 463’ , 
płac. Ssrebr:' funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne bankn. 99«, 
płacono. Aistr.-bankn. 64’/, płacono. Rosyjsk. bankn. 77 płac.
— OysLasto bankowe 4.

!’s? nica: 2100 tunt. w miejscu 67—81 tal. wedle jakości 
żąd., 2000 funt, na czerw. 72’/,, czeiw.-liyicc i lipiec sierp. 71’/, I lub zaliczką.

(Nadesłano)
Błogo skutkująca Revalescière du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skuteczności Revale- 
scière du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnićm 
bezskuteczném użyciu lekarstw. Rzym, 21 lipca 1866. Zdrowie 
Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się od wszel­
kich lekarstw, któremi go uleczyć chciano i wyłącznie używa wy- 
bornéj Revalescière du Barry, która zadziwiająco pomyślnie nań 
działała. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość spożywa przy każ­
dym obiedzie pełny talerz i nachwalić się nie może jéj skutków 
dobroczynnych. (Korespondencya Gazette du Midi.) W na­
stępujących chorobach godną jest polecenia: niestrawności, przer­
wanych funkcyach żywotnych, obstrukcyach, sokach ostrych, kur­
czach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryi, rozdrażnieniu ner­
wów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu, rozszerzeniu, biciu 
serca, nerwowym bólu głowy, głuchocie, szumie w głowie i u- 
szach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszystkich 
prawie częściach ciała, chronicznych zapaleniach, i ropieniu się 
żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach, zepsutych 
sokach, braku krwi, suchotach płuc i kauałów oddechowych 
suchotach, puchlinie wodnéj, reumatyzmie, pedogrze, influenza 
hryppie, mdłościach i womitach nawet podczas brzemienności, po 
obiedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogôlném osłabie­
niu, ochromieniu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach, niespo- 
kojności, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu c/łouków, 
odrazie do towarzystwa, niezdatności do studyowania, deluziach, 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii, bezpod­
stawnej bojaźui itd. [6508]

Cenuy ten środek lecząco-poźywny sprzedaje się w pusz­
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 taL 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 ta! — Reva­
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie 178 
Fryderykowska ulica; Felis & Sarrotti w Berlinie, 191 Fry; 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulica, 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synowie 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiedniu, 
Gold8chmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Ham­
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Poznania u Elsnera; w Lipsko; 
u Teodora Pfitzmaun, liwerauta nadwornego; w Wrocławiu 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholtz 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Ałtenburgu w Saksonii u Reb- 
ske’go, w Hauowerze u Reyersbacha, w Lesznie u S. A. 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolić za asygnacyą pocztową

czeniom zadość uczyni. (4450)
Od 1 lipta można znowu u nas rozpocząć

abonament z premią lub bez premii, z na- 
szćj strony przyrzekamy akuratną i rzetel­
ną usługę. SchiesingsraJi

handel ii uzykahów, 
Poznań, Wilhelmowska uli« a 25.

Krewnych i znajomych zawiadamiamy 
niniej8?em o zaręrzynath naszć naj­
starszej córki Emilii z p. A hr« ba­
rnem Jaile. (4464)

Września, 28 czerwca 1870.
Iwaakel Hutlner z żoną.

Zaręczeni:
Emilia Enttner, Abraham Jaffe.__

Zaproszenie do przedpłaty
na Dziennik

Czas.

(4461)mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki ¡pyaszg, 
u nas upoważnionego obcego ustanowić ido!* 
akt donieść. |.4337j|

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po-; —— 
dajemy radzcę prawa Le Viseur i obrońców: walne

mania tego administratora lub ustanowię- prawa Mtitzla i Dockhorna jako rzeczników. jrn<ii,v 
uia innego tymczasowego administratora event. ~~ ~ * ! *

Obwieszczenie. w ,dcia
Nieruchomość w Żerkowie pod No. 2l3j’'V hotelu p 

położona, należąca do sukcesorów po oby-lg ffodz. 
watelu Stanisławie Laskowskim w Żerko

■
 przed 

w izbi

f

od-

Za duszę śp. Adolfa 
Łączyńskleg‘0 odbę­
dzie się żałobne nabożeń­
stwo w Inowrocławiu w 
piątek, dnia 8 lipca o go­
dzinie 10 z rana. (4457)

ustanowienia tymczasowćj rady zaiządu 
dali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól­
nego cokolwiek w pieniędzach, papierach 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub za 
chowaniu mają, lub którzy mu cukolwiek 
są winni, zalecamy, aby nic jemu nie wyda­
li lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed­
miotów do dnia 11 lipca 1870 r. włącznie są­
dowi lub administratorowi masy doniesienie 
uczynili i wszystko z zastrzeżeniem jako­
wy ch swych i raw, tam dotąd do masy kon­
kursowej oddali. Zastawnicy lub inni z ni­
mi równo uprawnieni wierzyciele dłużnika 
wspólnego powinni o rzeczach zastawionych

ich posiadaniu się znajdujących tylko do­
niesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensje jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby nalezytości i-wuje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 

prawem żądanego pierwsze, stwa do dnia

Komitet.
; obranie 

dbędzie się
4

Naukowej Po- 
w piesze- 

lipca r. l>.
Walisze wskiego 

przed południem. 0
udział uprasza (4401)

Komitet.

Otworzenie konkursu.
Królewski są,d powiatowy w tomniu. 

Poznań, dnia 20 czerwca 1870 roku, 
przed polud. o godzinie I9.

Nad majątkiem kupca Piotra Nowickie
go pod firmą P. Nowicki z Poznania otwo­
rzono konkurs kupiecki a dzień wstrzyma 
nia zapłaty ustanowiono na dzień 20 gro 
duia 1669 r.

Tymczasowym administratorem masy usta 
sostał aukcyjny komisarz Ludwik 

z Poznania Wierzycieli dłu- 
wzywatny, aby w ternd-

nonym
.G ?<ellü(iL

' źnika wspólnego 
sic na

20" lipca r. b. włącznie u n/S piśmiennie 
iUb do protokulu zameldowali i następnie 
do rozpoznawania wszystkich w czasie wspu- 
u nionym zameldowanych, również stósowuie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą 
dowycli dnia

17 sierpnia rb. przed połndclem 
o gedz nie li

przed komisarzem radzcą sądu p. Gaebler w 
lokalu sądowym No. 13 stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży 
powinien kopią ouego i jego aneksów do­
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno-

wie nr dniu 11 kwietnia 1870 r. zm rłym, 
układająca się z placu na budowę, w Rynko 
położonego, długości 163' i szerokości 36'
1 z kamienicy jeszcze niewykończoaćj, na 
2306 tal. oszacowana, w drodze dobrowolnej 
subhasty sprzedaną być ma.
. Na ten cel wyznaczony został termin wi 
Żerkowie w miejscu zwykłych posiedzeń są-1 
dowych na

dzień 99 lipca r. ń.
o godzinie 11 przed południem 

przed sędzią powiatowym Haha, na które 
chęć kupienia mających z tern nadmienię 
uiem zapozywamy, że warunki sprzedaży w 
terminie ogłoszone będą a poprzednio w na- 
szern biurze II przejrzane być mogą 

Września, dnia 21 czerwca 1870.
Króle»sKi sąd powiatów-

Wydział II. [4449.]

liczny

W Wiktarya Parku jest od 1 lipca kilka 
tatowych mlesz ań do w najęcia. (4’46)

Z polecenia katolickiego dozoru kościelne­
go spizedawać będę publicznie najwięcej da­
jącemu za gotową zaraz zapłatę w ponie­
działek dnia 4 llpoa po południu o 4 go- 
dziuie Ciemną bramkę wraz z poło­
żonym przy Nowym Rynku pod No. 16 b«i- 
tlynUiem miedzianinym do roze­
brania. Waruuki sprzedaży przejrzeć mo­
żna w biurze mo,em przy Magazynowej ul. 
No. 1. (4435)
KycMewski, król, komisarz aukcy ny.

Ktoby chciał gospodarstwa się uczyć w nie- 
mieckićm gospodarotwie wzorowćm, parowa 
gorzelnia, zarodowa owczarnia, kiRad iesiąt 
krów, wielka kultura; przytńm w towarzy­
stwie młudi go Polaka, peusya niezbyt wyro- 
ka, dowie się adresu w eksped. Dzień. Pozn. 
Siacya kolei •/, mili. (445S)

Ogrodnik, Polak, kawaler, który przez 8 
lat praktykuje w swym zawodzie i przez 6 
lat w Warszawie w znacznym ogrodzie pra­
cował, może każdego czasu odpowiednie miej­
sce przyjąć. Adres: R. W. poste restante 
Chrzanowo pod Janówiem. [4451. j

Ogroiinik żonaty, Polak, zaopatrzony 
w krajowe i zagraniczne świadectwa, puszu- 
koje zaraz lub od św. Michała umieszcze­
nia. Lowiedzńć się można u p. Ma.,era, 
ogrodnika naudl. i artystycz. w Poznaniu, 
Królewska ulica. [d444.jj

"Wszystkich, którzy śp. 
doi* i- owi Nie szczocie, 
czy to za udzieloną pomoc 
lekarską, czy z innego ty­
tułu, cośkolwiek winni, u- 
pnszam o łaskawe spie­
szne złożenie dotyczących 
należjtości na moje ręce.
Poznań, 29 czerwca 1870.
&, Krzyżanowski,

opiekun małoletnich Niesz- 
czutt iw i egzekutor testa­
mentu, Małe Garbary 9.

Prenumerata do 
niemiecki éj wynosi

Prus i Rzeszy

1
Walne zebranie

Towarzystwa Pomocy Naukowej 
imienia Karóla Marcinkowskiego; 
dla powiatu Inowrocławskiego od 
będzie się w piątelf, dniał
8 lipca o godzinie i po po-i mozykallów Sehle«łn«era
. , . -i. . * 'w Pozoamu, Wilhelmowska ul. 25. ma za-
lUdUlU W MDOWrOCłń-WiD szczyt donieść uniżenie publiczności muzykę 
w lokalu p. Wituskiego, na; ie ««»»mi« jej «««-
który wszystkich uprzejmie

iayUaiiów uzupełnioną znów została przez 
żia-jhczne nowości, tąk że takowa wszelkim ży-

rocznie 16 tal. 20 sgr.
półrocznie 8 „ 10 »
kwartalnie 4 » 5 n
miesięcznie 1 » ¡15 n

Przedpłatę przyjmuje franco 
Administracya „Czasu“ w Kra­
kowie i wszystkie urzędy pocz­
towe.

Mam do sprzedania w Środzie roli wy­
bornej mórg 277, wraz z wiatrakiem, bu­
dynkami mieszkalnemi i gosoodarczemi i ob­
szernym sadem. F. Aiabuk,

[4455.] burmistrz emeryt w Środzie.



4

Ankcya.
We wtorek dnia 5 lipca rano od 9 go 

dżiny sprzedawać będę publicznie najwięcój 
dającemu za natychmiastową zapłatę w go­
tówce w lokalu aukcyjnym przy Magazynowej 
nlicy No. 1 rozmaite meble mahoniowe ja 
ko to: stoły, krzesła, łóżka z ma 
ter*cai i bez materaców, biur­
ku, szały, zwierciadła, kanapy, 
taboreeik.1, dalej rozmaite obrazy, 
Sprzęty tlunnne i goapołlarakle.

król, komisarz aukc. 
(4441)

Pokój umeblowany
jest do wynajęcia natychmiast na Piekarach 
w Odeum No. 3c II piętro. [4439.]

Mc(ł) olłiLSltlC 10 frankowe = 
2 ial. 20 Sgr. asygnacye premiowe,
jako też wszelkie rodzaje asygnacyi loso­
wych i pożyczek premiowych mam zawsze 
w zapasie i uskuteczniam zamiejscowe zle­
cenia odwrotnie. [4468.)

Przy odbytem dnia
15 czerwca rb. ciągnie­
niu medyolańskicli 1O 
frank, losów padla na 
wzięty z debitu mego 
los wygrana główna

100,000 fr.
1 została w mieście 

Poznaniu. 
Zygmunt Sachs,

dom bankowy i intereB specyalny dla 
pożycz, prem.

Poznań, Rynek 8?.

Wielka aukeya
obrazów olejnych i zwierciadeł 

w ramach złotych.
W poniedziałek dnia 4 i we wtorek d. 5;li- 

pcarb. od 9godz. przed południem a od3 po po­
łudniu sprzedawać będę publicznie najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatę w gotówce 
rzy Nowej ulicy w Bazarze (w dawniejszym 
ramie p. Hebanowskiego) wielką partyą 

tlóbryrli obrazów olejnych 
jako tćż iilarowe. kanapowe 

toaletowe zwierciadła 
rozmaitćj wielkości. (4448 )

Drange,
komisarz aukcyjny.

Nakładem księgarni !J. K. Źnpańsklego 
wyszły następujące dzieła:
P:8inn wierszem i pruzą Stanlsła

wa Koźmlana. Tom I, 2 tal. 
IliiiBtrowany Przewodnik «1«

Tatr, ełenta i Szezannie pisał 
i illustrował Walery Bijasz. 1’/, tal., 
oprawny w płótno angielskie I3/« tal

Abecadlnik w nlertzykalh z o- 
brazb.itml dla dzieei połsLAh napisał 
Władysław Bełza. (442S)
Doświadczonego nauczyoiela domowego 

do dwóch chłopców od 5—8 la1- poszukuje 
od 1 lipca rb. Dominium Siedlemin p. Ja 
rocin. Zgłoszenia się fr.;nko luo osobiście.

(4402)

Wysokiej Szlachcie i szanownemu Oby­
watelstwu polecam się jako konresyonowana 
etręezarka, przyrzekając rzetelne > sko­
ra usługi w mym fachu. (4471)

Katarzyna Zielińska,
ulica Fryderyków ska No. 27, 1 piętro.

Pies biały z jedwabnemi kudłami z ga­
tunku szpiców, umiejący kilka sztuk, jest 
na sprzedaż przy Strzeleckiej ul. 8b, u 

(44~3) T. Felerowicza-

Służąca w średnim wieku (od 
30 do 40 lat), znająca dokładnie białe 
szycie, krawiectwo pranie i prasowa­
nie, obeznana ze służbą około Pani, 
opatrzona w chlubne świadectwa, niech! 
się zgłosi zaraz liolsk B5. tf. 
X. franco. (4432)

Ustanowiony jato w Poznaniu
No. 1 Nowy Rynek, stary karnetdyner po­
leca się wysokiej szlachcie i prosi o łaskawe 
uwzględnienie. [4454.1

Sługa najniższy 
ftiichał Tes^nial.

do wynajęcia
We. 36.

Kram
I'ryderykongka ullra

 (4445'j

Wielka aukeya rzeczy ze 
złota i srebra.

W piątek dnia 1 lipca r. b. przed połu­
dniem od 9 a po południu od 3 godziny 
sprzedawać będę nublicznie najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zapłatą z powodu 
zupełnego zaniechania handlu przy Wro­
cławskiej ulicy No. 38 w dotychczasowym 
lokalu handlowym złotnika Hoefera cały 
zapas najruzniallgzyeh rzeczy ze 
złota 1 srebra jako też okno *»y- 
»tawne i drzwi kranine. Od 12 
godziny tylko rzeczy ze srebra a od 4 go­
dziny rzeczy ze złota z dyamentami sprze­
dane zostaną. (4414)
StycMews/ii, król, komisarz aukcyjny.

Przy otwarciu marchijsko poznańskiej kolei żela- 
znśj pozwalam sobie donieść uniżenie, że od zarządu 
kolejowego przyjęty zostałem na miasto tutejsze jako

spedytor kolejowy.

Rozporządzenie policyjne

Szanowną publiczność proszę, aby doniesienie to przyjęła łaskawie 
aby wszelkie ładunki, przeznaczone dla miasta tutejszego lub okolicy, adre 

sowała do mnie.
Zapewniam akuratną ekspedycyą i tanią usługę.

Frankfurt n. O. w czerwcu 1870.
(4442) Uniżony________ ML i . Iłaswita»
Bank zabezpieczenia życia dla

w ¿totka.
tal.

Przeniesienie handin.
Lokal moj handlowy przeniosłem 

z Rynku 62 do Btynku 61 w na­
rożnik Wrocław „klój ulicy.

Jakób Sluzewski.

______ [4462.]________________

Ijcoii SokoSoslii
hcdnarK

w Poznaniu przy placu Sapieżyńskim 7 
poleca swoje na wystawie w Kościanie na­
grodą zaszczycone (4394)

Masielnice
przy akuratnóm ich wykończeniu.

SIROP ZELAZISTY
w połączeniu

z wytworem ze skórek pomarańcz i z 
Quass'ta Amara jak również

Z IODANEM ŻELAZA Pa J.-P. ŁA2S.OZE, aptekarza
Ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryiii, 

Żelazo w stanie ciekłym najdogodniej 
przyswajać się daje przez każdy organizm ; 
użycie jego w tym stanie nie wystawia 
na Żadne niebezpieczeósi wo, a skuteczniej 
działa jak przygotowane w pigułkach, lub 
w cukierkach. Działanie tego syropu jest 
foniczne z powodu żelaza; przeciwgo­
rączkowe z powodu quassia amara, roz­
puszczalne z powodu skórek pomarań­
czowych w skład jego wchodzących. Jest 
to najlepszy środek wzmacniający dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we wszelkich 
słabościach żołądka, w trudném trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać można w tWarszawie w skła­
dach materyałów aptecznych PP. Gal­
lego i Spiessa ; w Krakowie w aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Poznaniu w 
aptece P. doktora Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Piotra Mikolasch. y

4512)
Tl i wszelkie derple-

J nła nerwowe ustę- 
P.ują w jednéj chwi- 
li po użyciu pigułek6 lipca

rozpoczyna się pierwsza klasa Q 
król, pruskiej 142 loteryi państw. 

Do niej sprzedaje i rozsyła losy:
’/. V, 7* V.

19 tal. 9' 3 tal. 43/4 tal. 2’/,, tal. 
'/a ’/aa ’/»<

1’/, tal. 25 sgr. 10 sgr 
wszystko na drukowanych asygnacy- 
ach udziałowych, za awansem po­
cztowym lub przesłaniem pieniędzy 
handel papierów krajowych (£482)

Mahsa Meyera
Berlin, Leipziger Strasse No. 94.

Ani hamburgskiej, ani brunświckićj, 
ani saskiój loteryi porównać nie mo­
żna Z pruską, która co do 
nisslela wyjtrarayeJ» po 1000 i 500 

« talarów w liczbę trzy razy większą H 
'gra ' w wygrane główne Jak 'Źa- 
¡Są dna inna Jest zaopatrzona

pigute
antS-newralgłjnych doktora CKON1ER. 
Skład w Paryżu w aptece p. VAevASgeur, 
rue de la Monnaie 19; w Poznaniu w apte- 
ce p. Dra. Mam kie wieża» [3701]

Offiosnenia aospodars/cie itd.
EShsiB&oBsj, zdolny i do samodzielnego 

zarządu dobrami, oraz jslgarz gosjiti- 
«Słspczy — obydwaj samotni, Polacy, w do­
bre opatrzeni świadectwa, poszukują pomie­
szczenia. Dominia potrzebujące jeduego 
z takowych, raczą adresa swe przesłać do 
pana Bł„>lzyń«|}» lejr» w Poznaniu przy 
ulicy Cbwaliszcwskićj No. 3S. (4470)

t}»85»«»<liarHtwo pod Poznaniem 82 
mórg., 12 mórg, łąki wraz z szynkiem jest 
z wolnój ręki do sprzedania. Dowiedzieć się 
można Sródka No. 10, P. X. (44’i2)
t:«spotSargtwa 133 morgów roli bu­

dynki masyw z należytym zasiewem blisko 
dworca kolei jest natychmiast do sprzedania 
w Szewcach pod Bukiem (.4329)

Ziętab.
W skutek ugody z właścicielem dóbr p, 

wyrabiam odtąd
konstruowaną przezeń

prasę do torfu
i odstawiam takową wraz z przyrządem do 
przewiezienia za 150 tał.
Osobny uia«eż koimy nie

jest potrzebny.
W skutek najnowszych udoskonaleń doje 

machina wprawiona w ruch przez 2 lekkie 
konie i przy usiudze 3 kobiet i 3 mężczyzn 
dziennie J!i «Bo 15,000 «ztuh. (4336)

Każdy rodzaj torfu przerabia się w moc­
ne, prędko sebnące cegły.

<3. SSiesSerlcS, inżynier cywilny.
SKróiewiec w Pr Uuterhaberburg 32.
Dom. Jarosławiec pod 

Środą sprzedaje dobrą ccg'łę 
i dachówkę. __ ^1443L

Spriedal
pełnćj krwi Shropshire i Southdown 
z tutejszćj owczarni ronepoCKiiie 

dnia 8® lijism r. 8». a ow­
czarnia o 12 godzinie w południe
otworzoną, zostanie. (4423)

Dom. «ftmkowo pod Pakością 
w powiecie mogilnickim w obwodzie 
rejenc. bydgoskim.

Poszukuje się kupna kilkunastu
rosłych wołów.

Uprasza się o wiadomość i cenę pod 
adresem ST. i?. Śrem. (4419)

Dominium Staw pod Strzał- 
kowem ma na sprzedaż <5©
skopów i macior
zdatnych dla rzeźników. (4406)
1. Dominium vVit«sław 

pod Nakłem ma 600 Sko­
pów tłustych na sprzedaż;

2. dwa sady do wydzierżawie­
nia. (4447)

Ogród ludowy.
Dziś w czwartek, dnia 30 czerwca 

przy niepomyśluem powietrzu w lokalu 
Koncert. — Balet. — Śpiew. — Ko­

mika itd.
Cena przy kasie 5 sgr.
Początek o 7 godzinie.

Bilety dzienne po 3 sgr. sprzedają się od­
tąd w handlach rygar p. Hoffmann, Wil- 
helmowski plac 9 i narożnik Nowej ulicy i 
Rynku, jako też w cukierni p. R. NengS- 
banera przy Cbwaliszewskim moście.

(44G9) EtniS 'fuultee.
"“WysUia-ohraiów

w domu Tellnsa przy Berlińskiej ul. No. ¡4
c<» dż&ień otwaa*ta «<8 go«fi. 

® rano <So €» wice«.
Bilety wstępne służące na jeden raz po 

5 sgr., a na cały czas wystawy z prawem 
do premii po 1 tal. (3703)

Tow. Młodych Przemysł.

Wystawa artystyczna 
fotografii na szkle

w ogrodzie Łinnilterta, Piekary na 
wielkiej sali. 2000 widoków. Codzien­
nie otwarta rano od 10 do 9 wieczo­
rem. Cena wnijścia 7| sgr. 6 bile­
tów 1 tal. [4470.]

Sprzedaż stereoskopów.
Sprzedaż biletów w mieście u pana

Chsrles Katu, Zamkowa uLca No. 4. 

rn. 00. .-OO

Stan zabezpieczeń dnia 1 czerwca 1870 
stotny fundusz dnia i czerwca 1870 

Dochód roczny za rok 1869 
Dywidenda zabezpieczonych w 1870 

Zakład ten podaje w skutek wielkićj
....... ego ulokowania
(jak w skutek nieukróconego podziału przewyżek pomiędzy zabezpieczonych 
¡jak największą ile można taniość kosztów asekuracyjnych.

Formularzy wniosków i najnowszego sprawozdania dostać można bez^ 
płatnie w (4463)

Poznaniu u pana Meyera.
W ^Biędzycliodzie u pana weterynarza Rodłoffa,

Huku u pana rendanta Suchowiaka,
Wschowie u pana rektora Lust,
<Kroii«iski« u pana Lu twika Reetz,
K enutsiie u pana Fr. Seylera,
Kobylinie u pana kamciarza Ebersteina,
Kościanie u pana 19. Schwicgel,
Krotoszynie u pana aptekarza ffiaksymiliana Skutscha, 
¡Lesznie u pana S. G. Schuberta, 

w Międzyrzecz« u pana Ernesta Fr. Jockisch, 
w Ostrowie u pana Karola Zakobielskiego,

Pniewjckcli u pana Szymona Borehardta,
Pleszewie u pana kamelarza Kaufdcht,
Rawiczu u pana Karoli Bauma,
Szamotułach u pana Adolf i fflemelsdoiffa,
Śremie u pana weterynarza Roemplera,
Środzie u pana nauczyciela Rajgrakowskiego,
Skwierzynie n. W. u pana Filipa Cobna,
Wolsztynie u pana Frietz Lieberknecbt,
Wrześni u pana radzcy obrachunkowego Heasmerliuga,
Sierakowie u pana majstra murarskiego i ciesielsk. Beysinga.
" . .. . ..

67.255,100 
16,550,000 „ 

2,987,773 „ 
34 procent 

pewnego hipote

Na zasadzie § 5 Ustawy o zarządzie policyjnym z dnia 11 marca 1850 r. i § 76 
ordynacyi procederowej dla północno-nlemieckiego Związku z dnia 21 czerwca 1869 r. 
jako lóż stósowuie do §§ 35 i 37 regulaminu o doróżkach dla miastą Poznania z dnia
20 września 1852 r. ustanowiona została w porozumieniu z tutejszym Magistratem na- . ... . - . - -
stępująca z dniem 1 lipca bieżącego roku obowięzywać zaczynająca taryfa dla d«- cznego ulokowania funduszów istniejących równie trwałe bezpieczeństwo 
różet< w tutejszem mieście: ■" ‘■-1- —'—'--------- _-j—-.i- --------- a-i------ • ----

ilości

1 2 I 3 )
Osoby

1. Jazda miastowa aż do wewnętrznych bram Tumowej,
Młyńskiej, Cmentarzowej, Dębtńskiój................................

2. Jazda bramowa:
a) do dworców kolei żelaznych............................. ...........
b) do Dolnćj Wildy, Ostrówka, Śródki, forteczki Wi- 

niary, forteczki Prittwitz, Kolumbii, Śluzy, bramy 
Szeląga, Cmentarzy, Berdycbowa, bramy Kaliskićj..

Ad 1—2 za jazdy ranne przed godziną 6 więcej o 2'/i sgr.
za jazdy późne po godzinie 10 więcćj o 5 sgr.

,, „ »» II ,, o 71/, ,,
Czy jazdę uważać należy za jazdę późną lub ranną, 

zależy cd godziny, kiedy się zaczyna.
Jazay późne odbywają się międzyj godziną 10 wie­

czorem a godziną 4 z rana.
Jazdy ranne między godziną 4 a 6 z raną.

S. Jazda wiejska:
a) do Miasteczka, Zawad, kościoła św. Jana, Górnój

Wildy, cmentarza żydowskiego, Jerzyc, Syberyi, 
Bartholdshof, Szeląga....................................................

b) do i z dworców kolei żelaznych, z i do wyszcze­
gólnionych ad 2 i 3 miejsc..........................................4. Do parku Wiktoryi, Urbanowa, Główny, Ratai..............

5. Do Dębiny (domu leśniczego), toru gonitwy, Górczyna,
Zegrza, Wiuiar...............................................................

Ad 3 5. Za powrót toż samo.
Za jazdę tam i z powrotem płaci się mniej przy

ogólnej cenie:
od 15—20 sgr. o 21/, sgr. 
od 25—30 sgr. o 5 sgr. 
od 35—40 sgr. 7’/, sgr.

Oprócz tego doróżka powinna czekać pół godziny, 
leżeli dłużej czeka, płaci się według czasu.

6. Jazda na czas:
do 20 minut...............................................
do 30 minut...............................................
do 40 minut...............................................
do 50 minut...............................................
do 1 godziny..............................................
za każdą następną godzinę.....................
za pół dnia.

Sgr.
5

74

10

10
12|

15

5
7|

10 
i-4 
15 
15 
60

Jeżeli czas jazdy skończy Bię zewnątrz miasta, płaci się
bramy.
Przed zaczęciem się jazdy dorożkarz powinien oddać markę,

sgr.
5

7|

74

124

12|
15

174

Sgr.
74

10

Sar.
74

12ł

10 10

w
w
w
w
w
w
w
w

15

15
174

20

15

15
17|

20

K3Î

7| 10 10
10 124 124
12 j 15 15
15 17| 174
17| 20 20
15 15 15
60 70 70
także za powrót aż

w
w
w
w
w
w
w
w
w
w

Z rozebrać się mającego domu 
sprzedane zostaną dnia ,5 lipca r. b.
dobre BMisrlaiy, helis!, ła­
ty, draswi, piece, cegła itd. 
Bliższe szczegóły na św. MmfcS- 
liie Jio. 4®. (4440')

Juiinna Morgenstern
Non plus ultra

atramemt
do znaczenia bielizny do nabycia li 
tylko w składzie materyalów piśmien­
nych itd. itd. ¡4415.]

M, lakióskiej,
w Poznaniu. '

Znów sprzedającym stósowny rabat.

I«f t©t I®y«i 1 Blaya
CHARTA CHEMICA DU CODEX.

Leczy reumatyzm). katary, zatławnłoneza,talenłe pier- Wg; 
sl, reuualyzaiy w łtłmtłracła, rany, oparzenie, spaiwraiæny, 
»«SnarożeniM, nagrmliitHł wszelhłego rodzaju itd Trąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisem (Fay­
ard et Blayu. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Me-,y 40. [1706].

W Poznaniu w aptece tira ManSiiewicæ».

Prywatny zakład położniczy,
przytułek dla sekretnych połogów. Adres: 
Dr. A- SI. 49 poste rest. Berlin, [4456]

ASTMY.

przeciwnym bowiem
razie pasażyer nie potrzebuje zapłacić.

8. Doróżkarz powinien tćż przy zaczęciu jazdy kazać sobie zapłacić, co się mu według ta­
ryfy za jazdę należy, stosownie do § 28 regulaminu o doróżkach. Przestąpienia, 
osobliwie przy jazdach do dworców kolejowych i teatru surowo ukarane będą.

9. Droga. Przy jazdach kursowych obiera takową doróżkarz; jeżeli droga przepisana
żądać może zapiaty podług czasu. Po skończonej jaździe kursowej wynagradza się 
za dalszą jazdę osobno. .

10. Zatrzymać się potrzebuje doróżka przy jazdach kursowych tylko li do wsiadania 
i wysiadania. Jeżeli doróżkarz musi czekać, może żądać zapłaty podług czasu.

11. Zamówiona jest doróżka, skoro zajęta jest osobami lub rzeczami. Doróżkarz powi­
nien zamawiającemu natyihmiast odciąć markę. Jeżeli jazda nie odbywa się, a pasa­
żyer temu winien, to płaci podług czasu co najmnićj 5 sgr.

12. Odjazd. Kto posłał po doróżkę, płaci podług czasu jeżeli czekać każę dłużej pięciu 
minut, lub jeżeli miejsce do zatrzymania położone jest dalej od pięciu minut albo miej­
sce odjazdu znajduje się w okręgach 2 do 6.

13. Dzieci. W towarzystwie dorosłych można zabierać jedno dziecię nie mające jeszcze 
lat 12 bezpłatnie, dwoje i troje dzieci płaci za jednę osobę.

14. Pakunki. Torby podróżne, pudełka na kapelusze, drobne rzeczy, noszone w rękach,
są wclne od zapłaty, za jednę lub dwie sztuki płaci się 2’/, sgr, za więcej od 
dwóch 5 sgr. .

15. Rzeczy zaplugawiających i uszkadzających doróżkę nie wolno przyjmować, psy tylko 
na kozieł.

16. Poduszki do siedzenia. Kto położy na takowe nogi lub je zaplugawi, ukarany bę­
dzie jak za grubą swawolę. Szkoda powinna być wynagrodzoną natychmiast.

17. Jazd rannych i późnych żądać można tylko:
a) dla pociągów kolejowych,
b) na miejscach zatrzymywania. .

18. Kto chce, aby doróżka była posłana po niego, powinien zamówić takową u właści 
cięta. Jeżeli doróżkarz przyjmie zamówienie, powinien dać marki i przybyć punktu 
alnie.

19. Jazdy nocne tylko za zamówieniem u właściciela doróżek podług ugody.
20. Jazdy na wieś po drogach niebitych lub po nad miejsca w taryfie wymienione mogą 

być odmawiane. Drogowe i mostowe za jazdę tam i napowrót płaci pasażyer.
Poznań, dnia 22 czerwca 1870. . Ę4429]

Królewska Dyrekcya policyi.
_________ Standy.___________ _________

Wszelkie nowości w wyrobach wiosennych:
jedwabnych, półjedwabnych, wełnianych, półwełnianych i bawełnianych 
a mianowicie wielki wybór w sukniach krótkich i długich podług najnow­
szych krojów poleca ku łaskawemu uwzględnieniu Szanownćj publiczności 
skład towarów bławatnych i ubiorów damskich (.2557)

F. Bogusławskiego,
przy ulicy Nowój w Bazarze.

Zamówienia wykonują się jak najstaannićj i najpunktualnićj. ____

33 Pruskie losy lot. 33
1 klasa 142 loteryi (ciągnienie 6go i tgo lipca r. b.)

Oryginalne ’/i po 36 tal., ’/z P° 16 tal-> ’/« P° 7'/< taU udziały V, po 4 tal., % 
po 2 tal., ’/„ po 1 tal., >/„ po ’/, tai. (Ostatnie ważne do wszystkich klas: ’/, po 
16 tal., >/„ po 8 ta!., >/„ po 4 tal., > „ po 2 tal. a więc taniój niż każdy konku­
rent) rozsyła za gotówką lub awausem

j "Rorlinie. TJndenstr. 33.Berlinie, Lindenstr. 33.

.i-i i-i. i

Liebiga wyskok mięsny
z Fray-BeiłtOS (Ameryka połudn.)

Spółka wyskoku mięsnego Liebiga, Londyn
WUrllta eszezędaseść dla gospodarstw domowych. 

Natychmiastowe przyrządzenie nocnego rosołu po ’/3 ceny rosołu z świeżego mię­
sa. — Przyrządzenie i naprawa zup, sosów, jarzyn itd.

Wzmocnienie dla słabych i chorych.
Dwa złote medale, Paryż 1867; medal złoty, Havre 1868.

Wielki dyplom honorowy — najwyższa nagroda — Amsterdam 186$.

Duszność, chrypka, kata­
ry zadawnione i wszelkie 

cierpienia kanałów oddechowych ustępują 
w jednej chwili po użyciu Rurek anti-astma- 
tycznych p. Eernssettrn, 19, rue de 
la Monnaie w Paryżu. (779)

Dostać można: w Krakowie w apt. p. I. 
Trauczyńskiego, we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza, w Brodach u p. M. Kul- 
laka, w Poznaniu w aptece dr. ManSiie- 
WiCSB«.

HEMOROIDY,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYR, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. Bruno Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece 4ir» ManUie- 
włeiea. (3119).

na całe Niemcy:
>/4 ang. garnka funt, 

po 27'/4sgr., ,,
Wtenczas tylko 

jeżeli każdy garnek op 
jest w obok stojące podpisy.

Ceny detaliczne 
’/, ang. garnka funt, 

po tal. 1 20 sgr.
Ang.
P»

tagl8arnek funt. 
3 5 sgr.

ang. garnka Junt, 
po 15£sgr."

Skład hurtowy u korespondenta towarzystwa pana
Alfonsu PelĘesohnn w Poznamiu.

Następujący z drugićj sprzedający ręki mają wyłącznie towar ptwyższy, dla czego 
publiczność może być pewną, że u nich fiie zostanie oszukaną.

1) IF. JP. Meyer i Sy., 2) aptekarz Elsner, 3) aptekarz Sir. Ałun- 
kieieic», 4/ Strnein Atttlerseit, 5) .A. W. Seityeber.

Środek
„przeciw łogawiznie‘s,

tspojom StSTBÓW Ilń.%. 
skokowi i phdo-

ii koni

opojoni skokotrym, ftipakowi, 
martwicy, przegniłom, za,

buym chorobom
aptekarza Roberta Plume,

Berlin,
I3nleliensi r. n. Wassergassen Ecke lla.

Wszystkie próby dotychczasowe, by podać publiczności konie posiada 
jącćj, wysokiój i niskićj, środek przeciw łogawiźnie, były niedostatecznemu

Po niezliczonych próbach król, szkoły weterynarskiój i w połączeniu 
tutejszemi powagami udało mi się wynaleźć środek niezawodny i skute­

czny. Lista dotycząca powodzeń i ponownych obstalunków wyłożona w eks- 
pedycyi Dziennika.

Rozsyłam środek ten w formie proszka lub maści wraz z specyalnym 
przepisem użycia na frankowane obstalunki za zaliczką pocztową 1 tal. 10 
sgr. wraz z pudłem i opakowaniem.

Prosząc resp. właścicieli dóbr, aby się przekonali o prawdzie, proszę 
zwrócenie w danym razie uwagi chłopów i mniejszych właścicieli koni nao 

ten

Maison de saMó.
Berlin, Nim Seliiłeni-ber®.

Prywatny zakład leczący dla fizy­
cznych, nerwowych i umysłowych 
cierpień. Urządzenia dla każdój medy­
cznej, wewnętrznej i zewnętrznej kura­
cji. (Gabinet pneumatyczny, gimna 
styka, kuracya kąpielowa, źródłowa i 
zimną wodą i elektryczność.)

Oddział dla cierpiących na umysł 
oddzielony jest zupełnie budynkami, 
ogrodami i zarządem od dwóch innych 
zakiadów. Frz.y leczeniu'elio- 
ryelx na uinjśle wyklnczo- 
iteaugseiiaie Arodłci przymu­
sowe (system Non restraint). Urzą­
dzenie z wielkim komfortem, pielęgno­
wanie najtroskliwsze, — iwięlkie ogro­
dy latowe i zimowe — salon pod 
szkłem — pokój jadalny, bilardowy, 
do muzyki. (.828)

Lekarz ordynujący: radzca zdrowia 
dr. Levinstein, z którym mówić można 
dla zrewidowania chorych codziennie 
od 2—3-godziny. Na życzenie konsul- 
taeve pierwszych lekarzów Berlina.

NB. Członkowie familii pacjentów 
zakładu mogą, jeżeli stan cierpiącego 
na to zezwala, równocześnie być przy­
jęci do niego.
aaaaOBimMBBBKaB B
Po użyciu butelki Voorhof Getstu czyli

ijnltorj do wyrostu wło­
sów i kody

doszedłem do przekonania, że skuteczność 
jej je t nadzwyczajną, ponieważ takowa 
w krótkim czasie przyczyniła się do urośnię- 
cia całkowitego zarostu. (1915)

Wittenberg. MS. Barłels.
i dla nich dobroczynny wynalazek.

Kuracya w 12 dniach ukończona.

Nakładem i «¡cwnkawi Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

(2235)
W'yłączna sprzedaż za butelkę 15 sgr. pół 

8 sgr. u Jóy.eia Bïaiseï» w Poznaniu.
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